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VI sobotę 10 października UJ03 r .. 

ielkisymfoniczny koncert W ~m~wlkl~j Fllnarm~Dii 
w iel im teatrze ellina. 

Sprzedaż biletów w dniach koncertów przy kasie w teatrze o godziny 11-1 w poludnie i od 
godz. 5 po poludniu. Początek o godz. 8 wiecz. 1439-3-1 

oncert wa. 

JÓ 

\V czwartek 
15 października 

o 

Pierwsza encyklika 
OJCĄ ŚWIĘTEGO PIUSA XII 

Do czcigodnych urClci, patryarchów, prymasów, 
arcybiskupuw, biskltpów świata katolickiego 

Papież Pius X. 

Czcigodni Bracia! 
Pozdrowienie i błogosławieństwo Apostolskie. 

Bilety sprzedaje skład fortepianów Schrudera, Piotrkowska 81. 

Odzywając się po raz pierwszy do Was po 
wstąpieniu Naszem na Stolicę Apostolską, które 
z niedościgłego wyroku Bożego nastąpiło, winni
śmy nasaru przód wspomnieć, jako iieśmy łzami 
i prośbami ciężkie brzemię pontj'fikatu od Siebie 
odsunąć pragnęli. Sądzimy, iż możemy lasto8o
wać tu to, co św. Anzelm o sobie powiedział, 
gdy przeciw jego woli zmuszono go do przyjęcia 
godności biskupiej. Smutek, jaki napełniał owe
go świętego, i My podzielać i uwydatnić może-

1455-2-1 my, ażeby pokazać, w jakiem usposobieniu pod-
--------------------------------------- jęliśmy się trudnego zadania pasienia trzódki 

~~~'~;J~I~ __ ~ Chrystusowej. ,. 
Największa pralnia chemiczna i farbiarnia w kraju, 

w Grochowie pod Warszawą 
FILIA w ŁODZI, ul. ZIELONA M 5 .. 

Czyści sposobem chemioznym, systemu Ch. Gebar, oraz farbuje wszelką garderobę damską 
i mę5ką bez prucia, jedwabne i wełniane suknie we wszystkich lwlorach z rozmaite mi ozdobami, mundury, 
wyroby futrzane i watowe, koronki, aksamit, dywany, gobeliny, meble, firanki, rękawiczki, pióra strusie itp. 
Firanki na żądanie czyni się niezapalnemi t. j. palić się płomieniem nie będą. 

"Świadkami są - tak powiada ów święty -
łzy i westohnienia moje, których nigdy żaden 
ból nie wydobył z oczu mych i z piersi mojej 
przed dniem, kiedy mi pr~ypadł trudny los w u
dziale zarządzania Kościołem w Canterbury. Wie
dzą o tern wszyscy, którzy w owym dniu oglą-
dali moje oblicze. , 

~ "Więcej do umarłego, aniżeli do żywego po-- I dobien byłem, blady z przeraźenia i strachu. 

Na żądanie w 4 dni. 

t __ ~~~ _ - -~~ •• :~~ 
I 

Restaura~~a 1610-r-0 I 
. Ś - liNSKIEGO 

K.i~ży Młyn, Przędzalniana Ni 64 ,1 

poleca wyborową kuchnię. 

SALĘ BALOWĄ 
na wszelkie zebrania oddaję bezpłatnie ...... 

KONCERT W OGRODZIE. 
,v razie niepogody koncert odbędzie się w sali. 

Początek o 4 pop. 

leon Grabowski 
Biuro ogrodnic2e, Przejazd .Ni 19, 

urządza i przerabia parki i ogrody, przyjmuje 
je pod staly nadzór i konserwacyę· 
Dostarcza wszel~de rośliny, nasiona itd. 

Z dniem 8 października r. b. 

-- n \Vyborowi memu, a raczej zadaniu mi gwał-
t.tu.,spr.zeciw~łem si~ dotąd, o. ile ty~ko mogłem, 
I bez obraźemR prawdy. Ale przyznac muszę, iż 

z dniem każdym Bóg sam mej dążności coraz 
więcej sprzeciwiać się zdaje, tak, iż przed Jego 
wyrokiem ugiąć się będę winien. Nie tyle więc 
przez ludzi, jak przez Boga zwycięioB, jedno tyl
ko uczynić mogę, a mianowicie poddać sie prze
ciw mej woli własnej wyrokowi Bożemu, " SkOl"O 
napróino prosiłem i błagałem, aby Bóg ten kie
lich odemnie oddalił." 

I· 
znane ze swej dobroci, z 3-ch dali po 60 kop. 

wydaje do godz. l-ej w nocy, restauracya 

A. STĘPKOWSKI. 
Codziennie - TRIO - koncertowe 

pod dyrekcyą znanego wirtuoza Wiesenberga. 

Wszelkie nuwalie sezonowe 

Ostrygi! 

PAS 

Ostrygi! 

Akuszerka 

Ostrygi! 
1452-2-1 II 

YŃS A 
mieszka obecnie przy uliGY Widzewskiej M 11 

pienvszy dom od rogu ulicy Średniej. 

Przyjmuje panie spodziewające się slabości, na żą-
danie umieszcza dzieci. l031-r-8 

"..... Numer dzisiejszy składa si~ z 12-t u 

I w rzeczy samej liczne i ważne mieliśmy 
powody do nieprzyjęcia pontyfikatu. Poninąwszv 
już to, iż uiegodnymi się czuliśmy tego wielkieg~ 
zaszczytu; ko.gożby nie wzruszyła myśl ~stania się 
następcą PapIeża, który przez ~6 prawie lat Ko
~ci?ł~~ ~f)żym z tak wielką mądl'ości~h z taką 
SWleZ?SCl~ umysłu, w b.lasku tak licznych cnót 
rządZił, JZ nawet wrogOWIe go podziwiać musieli 
a najwspanialtJze dzieła pamięć o nim nieśmie!"~ 
teluą w dziejach świata uczyniły? . 

ulll Widzewska Ni III. 
1378-3-1 , stronic. 

Prócz innych przyczyn, które pomijamy 
odstl:aszały ~ as takie nieszczęsne a groźne sto~ 
lmnkl, panujące obecnie w społeczeństwie ludz
kiem. Więcej bowiem, niikiedykolwiek indziej, 
niedomaga ono obecnie, zapadłszv w wewnetl'Z
ną: ~ad.er ciężką chorobę, której ;tan z dni; na 
dZlen SIę pogarsza i która społeczeństwo coraz 
to więcej ku upadkowi i zgubie prowadzi. Wie-

'm iM hi te 
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cie, Ozcig()dni Bracia, jaką chorobę tu mamy na 
myśli: porwcenie Pana Boga, ktorc prowadzi na 
pewno ku zgubie, wedle slów proroka: < Bo oto, 
którzy się oddalają od Ciebie, zginą:.. (Ps. 72, 
27). \:Vobec takiego zła uC1.uwaliśmy w wysokim 
urzędzie, juki otrzymaliśmy, obowiązek przeciw
<:hialania UlU, stosownie do rozkazu Bożego: 
«.Otom cię dziś postanowił nad narodami i nau 
królestwy, abyś wyrywuł i kazil, i wytracał i 
rozwalał i budował i sadził, (J el·em. 1, 10), -
lecz świadomi Naszej niedoBkonałości, uczuwa
liśmy trwogę przed podjęciem się tego zadania, 
którego dokonanie z tylu trudnościami jest po 
łączone. 

Skoro się jednak mądrości Bożej podobało 
pednieść Nas do tej wzniosłej godnośei, kieruje
my wzruk nasz ku Temu, który Nas umacnia, 
i z otuchą w siłę Bożą. laskę pasterską do rąk 
biorąc, oświadczamy, iż w rządzeniu Kościołem 
jedynie dążyć będziemy do <naprawienia w Chry
stusie wszystkiego) (Efez. 1, 10), aby (wszystko 
i we wszech Chrystus byh. (Koloss. 3, 11). Ten 
i ów starać się b~dzie odkryć w duszy Naszej 
tajemne usiłowania i wytłómaczyć je !:lobie bę
dzie u~,jłuwał, jako cele świeckie i dążenia 
stronnicze. 

Aby wszelkim znikomym oczekiwaniom za
pobiedz, oświadczamy, iż z pomocą Boźą w obli
czu społeczeństwa ludzkiego niczem inDem nie 
b~dziemy, jak tylko sługą Boga, z którego woli 
i mory K08ciolem rządzimy. 

Sprawa Buża jest naszą sprawą i za nią je .. 
stesmy gotovd poświ~cić w8zystkie siły Nasze 
i V'f Ia811 c N aaze życie. K toby więo od Nas żą
dnł dewizy, któraby wolę naszą objawić miała, 
tcn nie otrzymałby żadnej inuej jak t~: dnstau
rare omnia jn Cbristo~: wszystko w Chrystusie 
odnowić! 

Pudejmując się tego trudnego zadania, prze
pelnieni je8teśmy - Czcigodni Bracia, pociechą 
j otucbą, iż wy wszyscy bez wątpienia wiernie 
z Nami nad rozwiązaniem tegoż zadania współ
pra cować będziecie. Gdybyście co do tego choć 
najmniejszą mieli wątpliwość, to musielibyśmy 
mniemać, iż nie znacie, a przynajmniej nie oce
niacie nuleżytej walki, jaka za dni Naszych pra
wie w8zędzie przeciw Bogu zawrzała. 

Bo zaprawdę przeciw Stwórcy swemu" wzbu
rzvli się poganie, a ludzie rozmyślają próżne rzeczy 61. (Ps. 2, 1), tak, iż prawie ogólny brzmi 
gło~ w (Ibozie nieprzyjaciół Boga: "Idź precz od 
nas" (Job 21, 14). Dla tego wygasła wielokroć 
cześć dla Boga Przed wiecznego, dla tego nie 
bierze się już w prywatnem jak i publicznem 
~y.ciu wielokrotnie względu na jego powagę; 
przeciwnie, wszystkiemi silami pracuje się nad 
dl "nr 

KRONIKA TYGODNIO A. 
Prowincya lIa lamach pism perodycznych. - Tajemnice 

fabryczne.-Spółka ogrodnicza. 

Ktoby o prowincyi naszej, jej życiu spole
cznem potrzebach i dążeniach chciał sądzić je~ 
dynie 'z tego, co czyta o niej na łamach pism 
peryodyeznych, ten zaiste doszedłby do wniosków 
tak zgodnych z prawdą i odpowiadających isto
cie rzeczy, jak gdyby o tern, co się dzieje na 
Bałkanach, chciał sądzić z komnnikatów urzędo .. 
wycb sfer tureckich, luh z tego, co o sprawach 
bałkailskich wypisują gazety niemieckie, tenden
cyjnie oświetlające wszystko, co słowiańszczyzną 
pachnie. 

A jednak prowincya nasza budzi się do ży
cia, zakłada i rozwija swoje instytucye społe
czne a każdy jej zakątek w odmiennych pra
cuje' warnnkach, odmienne ma potrzeby i dąże
nia. Odwietlenie zaś wszystkiego w sposób od
powiedni byłoby nieraz bardzo ciekawe i pou
czające, ożywiłoby pracę 8po,łeczno.ekoIlomicz?~ 
rałeo'o kraju, a nawet, byc może, nadało Jej 
now: życie, bijące obfitym strumieniem, gdyby
śmy l"zeczywiście o kraju wła~llym ~iedzieli. coś 
wiecej nad to, co nam podają z ró~nych Jf'go 
za k a tLków tak zwani korespondenci do gazet 
wars:r.awskich. 

Niestety, nawet pisma, wychodzące na pro-
wiueyi, nie wiele. ~ięcej od, pism warsza~skic~ 
podają nam ? ~leJ szczegołó~,. a pr~"':le am 
jedno z nich me Jest obrazem mIejSCOWOSCI, któ
rą obsługuje, w ś~iślejszem znaczeniu tego słowa. 

Pełno w nich informacyj ze świata, jnfLlr~ 
macyj o kraj~ch dalekich, cZ~St-Okl:O~ nicze~ 
z nami nie ZWIązanych, skąpo o mIeJSCOWOŚCI, 

tern, aby nawet myśl o Bogu i p0znanie Boga 
zanikło. 

Kto ma pogląd na ten stan rzeczy, ten nie 
może się uchronić od ohawy, że koniec cza8ó~ 
i uż nad~zedł i syn zatracenia, o którym mÓWI 
Apostoł (2 TessaJ. 2, 3) j nż źyje na ziemi. Z ta
ką już wściekłością zwalczają wszędzie religię i 
zaczepiają wiarę objawioną; z całą gwałtowno
ścią szukają zniweczyć wszelki stosunek ludzi 
do Boga. Natomiast w największej zuchwałości
według 8łów Apostoła jest to znakiem czasów 
Antychrysta - czlowiek sam posadził się na 
miejsce Boga i wyniósł się nad wszystko, co 
Bożem się nazywa i to w swojem szale11stwie 
zaszedł tak daleko, że chociaż myśli o Bogu 
nie może zupełnie wyrzucić ze swego umysłu, to 
jednak odrzuca majestat Boga i wy brał sobie 
świat widomy za świątyni~, w której on doma
ga się adoracyi siebie samego. W świątyni Bo-

. ga siedzi i uunje, jakoby sam był Bogiem. 

Koniec tej walki przeciw Bogu może każdy 
przewidzieć, kto ma zdrowy umysł. Człowiek 
może wprawdzie nudl1żywać swojej wolności i 
nie zważać na prawa Stwórc.y; ale zwycięstwo 
jest za wsze po stronie Boga i klęska człowieku 
jl'st tern bliższą, im śmielfj c:l;łowiek się zacho
wuje w nadziei zwycięstwa. Tego uczy nas sam 
Bóg w Piśmie św. Jakoby niepomny był mocy 
swej i majestatu, znosi On grzecby ludzi, lecz 
niezadługo <cuci się Pan, jak.o ze snu, jako 
mocen upiwszy się winem (Ps. 77, 65) i tłucze 
gŁowy nieprzyjaciół swoich (Ps. 67, 22\, aby 
wszyscy poznali, iż Bóg jest król wielki nade 
wszystką ziemią (Ps. 46, 8), i aby wiedzieli na
rodowie, iż ludźmi są» (Ps. 9, 21). 

To, Czcigodni Bracia, jest Na8zem mocnem 
przekonaniem. Ale to Nam nie prze8~kudza, a
byśmy wszyscy, każdy w swojem kole, przyczy
niali sici do przyśpieszenia dzieła Bożego, i to 
niety lko błagając ustawicznie: "Powstań, Panie, 
niech się nie wzmacnia. człowiek," lecz także, co 
jest ważniejtlzem, słowem j czynem broniąc pa
nowania Boga llad ludźmi i nad calem I:ltworze
niem, aby Jego prawo i wład'Z.ę wszyscy uzna
wali. r.rego żąda nietylko nusz w naturze rze
czy uzasadniony obowiązek, lecz także dobro 
rodzaju ludzkiego. Bo kogóź, Czcigodni Bracia, 
nie musi przejmować żałoba, gdy widzi, że więk
sza część ludzi, chociaż oni niesłusznie chwalą 
si~ z wielkich postępów kultury, tak nawzajem 
się zwalaza, iż można prawio mówić o wojnie 
wszystkich przeciw wszystkim. Pragnienie po
koju wprawdzic napełnia wszYl:ltkich serca i 
wszyscy tęsknią do niego; ale skoro nie chcą nic 
wiedzieć o Bogu. natenczas tęsknota do pokoju 

o której najszczegółowsze przynieść winnyby l 
wieści. 

Czyjaż w tern wina? 
Nieświadomi stosunków kładą ją na karb 

dziennikarzy i publicystów prowincyonalnych. 
Ale czy słusznie? 

Nie wiem, czy też zastanowiłeś się kiedy 
czytelniku nad wJlrunkami, w jakich rodzi się 
dziennik, lub czasopismo, które ma ciEi informo
wać o tern, co cię najbliżej obchodzi? 

Pismo aby było żywotnem, nie może być 
redagowane przy stoliku redakcyjnym wyłącznie. 
Spółpracownicy jego muszą się zetknąć z życiem 
miasta i okolicy, które obsługują, trzymać dłoń 
na jego pulsie, wyczuć je nietylko mózgiem, ale 
i nerwami. 

Publicysta, aby godnie spełnił swoje zada· 
nie, musi mieć bezpośrednich swych pomocników 
w samem społeczeństwit", któremu służy; pismo 
zaś w społeczeństwie tern musi znaleźć stałych 
spółpracowników, gdyż sztab redakcyjny, pozo
stawiony sam sobie, zadaniu nie podoła. 

T~m, g~zie społeczeństwo odczuwa i pojmu
je dOnIosłe znac~enie prasy peryodycznej i che
tnie śpieszy jej z pomocą, tam pisma pełne ;ą 
żywotnej treści, barwne i ciekawe. Wszedzie zaś 
gdzie społeczeństwo chińskim murem ~dgradz~ 
się od swej prasy, a dziennik swój uważa tylko 
za środek reklamy balów, koncertów i innych 
widowisk, lub teren do załatwiania swych oso
bistych spraw; . za kadzielnicę do odurzania 
dymem pochlebstw i uwielbień prowincyonalne 
wielkości różnego typu i rodzaju,-tam dziennik 
musi być blarly i beztreściwy, zwłaszcza dla 
tyth, którzy stojąc zdala od D1llłostek i ambicy
jek prowiut'yonalnyth, dl 1jielibY'znaleź0 W nim 
stra wę pożywniejszą. 
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jest daremna; bo g(h::ie niema Boga, tam niema 
sprawiedliwości, tam niema nadziei pokoju. 

Poświ~ceDic lwściola W RaKU. 

Streszczamy char:dderystyczn:~ koresponden
cyę ,,Przegh~du Katolickiegu" z Baku. 

W maju odbyła się tam konl:lckracya ko
śdoła katolickiego. Dla katolików hyła tu nu· 
der uroczy...,ta thwila. Dzieje ko~cio!a katolic
kiego na Kaukazie I:l:~ uadcr eickawe. 

Przed czterystu laty ostatni hil:lknpi kato
liccy opuścili Kaukaz. Późlliej, zal\'dwio przed 
150 laty, dwaj biskupi obrządku łHciiH~kiego 
w swej PO(łró~y po Pcrl:lyi zatrzymali siq na 
kilka miesięcy w GOl'i, Ulałem mia..,teezku nie
daleko od Tyflhm. Od tego czusu noga bilikupa 
katolitkiego nie stan<iła lla Kaukazie. .J. l~. bi~ 
skup Edward harou von der Ropp pierwszy od
ważyl Hiq IlU tli podróź w oeln po~willeelliu. no
wej w~panjałcj świ'ltYIli w Batumie, zbudowanej 
przez pana Zlllahowowu, gruz.ina-katolika. 

Znhal()wowie dawniej uie hy li tak muj<.ltni. 
Ojciec lch nahył kawalek gruntu w Baku i wtE,
dy już uczy ui! ohictuic~, Że 'lbud u.ie ko!leiM, je
źrli Bufca wytry{jnie lIa jego posiadłośei. Nafta. 
wytrysn<iła, a zarnzcIII przynioHla hnłahowowym 
miliony. 

Przed pięciu c'/.y sześciu laty, ks. Auzelm 
Mgehrow, :t.amie:-lzkal w Batumie. 'rrudne były 
początk i. J cdyuą świą tyllh~ kntolie101: był tam 
wtl'dy kościół ormi5ulO- ka toliek i. Parafianie mu-
8ieli się WÓwcl',Lt'l udawae do ku.planów ol'Juia,u, 
nie pO!:liadaj:lcyeh opr('lCz rodzinllego i w ma
łym zakresie--ro~yjsl{jego) żadnego innego ję
zyka. 

Ks. Mgehrow z poez~~tkn od pl'a wiał mHZt~ 
św. w obrzivlkn Jaail'Hd<im w kośeiele ormiań
skim, a ll:uitępuie w mit'szkaniu ewem prywat
HC'IU. Zaczęto zbicru(~ skludki; w krótkim czasie 
wzniesiono niewicllu~ kaplie~, która, naturalnie, 
była za mała dla lit'zl1cj parafii, składającej się 
z przeszło 3000 dusz, przeważnie polaków. 

Ofiary popłyn<.{ly uie n~ezo. Wreszcie ks. 
Allzelrn Mgchrow pr:lypoIIlniał sohie p. Zulabo
wa, udał się dOll-i oto I'lyn jego wypełnił ślub 
swego ojcn, podejmuj:!c się budowy kościoła. 
Postanowił też zbudowae kościół wspaniały. Po
lecolw wykonać plany p. 1{og·ójskicmu. Pomija· 

t jąc pewne u::ltcrki, można uazwae kościół ba
I tllmski-wHpaniałym. 
I Kościół kOt:!ztował pana Zulabowa podobno 

200,000 rb. 
p 

Tak zaś dzieje się pow8zcchuie na naszej 
prowiucyi, a w Łodzi szczególnie. 

Ognisko wielkiego przemysłu, gród, w któ
rym się ściera ty lo najróżuorodniejszych prądów 
i interesów, powinienhy być dla dziennikarza 
publicysty poważnym terenem pracy, skarbnicą 
tylu ciekawych, intert~sujących nietylko łodzian, 
ale kraj cały i zagranicę, wiadomości, że prasa 
łódzka mogłaby stać się źródłem obfltem dla 
wielu dzienników, wychodzących w różnych stro
nach. Ile by zaś ll~t te m zyskał handel j prze
mysł lódzki, Łódź sama, dowodzić nie potrzeba 
tym, któr;.y bodaj najsłab~ze mają pojqcie o po
tędze drukowanego słowa. 

Dlaczego wszelako tak się nie dzieje? 
Winna temu nie jej prasa, lecz ł ... iluż sama. 
Zdobyć bowiem w na8zym grodzie jakąś 

wiadomość, dowiedzieć się coś o na'lzych insty
tucyach społecznych, nawet tycb, które z natury 
swej podlegać winny najtroskliw8zej kontroli pu
blicznej, należy do zagadnicll trudniRjElzych do 
rozwiązania, nH kwest.ya balkailSka lub powi
kłania an8t[,o,'w~gierski\j. 

Tu każdy, w tym naszym bawełnianym gl'(" 
dzie, otacza się takim nimbem tajemniczości, że 
aby uchylić jej zasłonę, tn:eha zuźyć tyle czasu, sił, 
energii i sprytu, iż suma ich wystarczyłaby dl) 

ruszenia z posad piramidy egipskiej. 
Prezesi i sekretarze na8zyr h stowul'zyszeń 

pu hlicznych, Sz{'f.)wie naszych biur prywatnych 
i ich sj..iółpracownicy, to istoty niedostępne dla 
dziennikarza publicysty, którego w dodatku uwa
żają za tak potrzebnego dla Łodzi, jak dyabła 
w kościele. 

Oziennikarz-publicYf:ta w I:...odzi, zamiast czer
pać muteryały do prac swych, zwłaszcza jeżeli 
chce je kryty cznie oclwiet1ić, . wprost u- źródła 
musi poprzestać ua tern, co mu przyniosą sylfy 
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W dniu 4 maja r. b. odbyła się konsekra
cya świątyni. 

JE. ks. biskup przyhył w otoczeniu ducho
wieństwa kutolickiego i grona lUlięzy ormisń
skich, którzy orygiualuy przedstawiali widok 
swemi brodami i szerokimi ręka wami (i5U tanę 
czarną z rękawami szerokimi, kroju wschodnie
go zachowali dotąd kapłani ormiańscy z dyece
zyi Ardwińskiej, do której do ost.atniego czas:! 
należał i Batnm. Ostatni biskup Ardwillski ob
rządku ormiall:3kiego umarł niedawno. a pu jego 
śmierci juz nie było nowego biskupa). 

Nazajutrz miał ks. bi8kup w otoczeniu kle
ru uroczystą mszę świętą, podczas której powi
tał lud po polsku, zaŚ ks. prałat mial prze
mowę gruzhlską. 

\Vieczorem po odprawieniu olfleium przy 
relik wiach, przepisanego w wigilię konsekracyi 
kościoła, kapłani z biskupem na czele, zaczęli 
spowiedź. Największy ciężar padł na księży" 
mówiących po polsku i na ks. biskupa, który 
jeden tylko posiadał język litewski. Większość 
polaków nie była od lat kilku u spowiedzi, gdyż 
oddawna nie było tu księdza polaka. 

Trzeciego tlnia przy ślieznej pogodzie rm~
poczęła się urączysta ceremonia konsekracyi ko
ściołu. Już przed godziną 6 tłumy oblegały są
siedpie place i ulice. 

-O godz. 61j 2 przybył ks. biskup. Zaczęły 
się znane ceremonie. 

Po przeniesieniu relikwii do portalu ko
ścielnego, biskup przemówił z przedsionka do 
tłumu zebranego P,) polsk u, a potem po nie· 
miecku, zalecając wytrwanie w wierze i IV mo
wie ojczystej, jako waru nku n iezbędnego do do
brego poznania prawd wiary. Potem ks. rektor 
seruinaryum, przemówił po gruzińsku. 

Z DYMÓW I MĘTOW. 
Pokątniarz i przedsiębiorca .. 

- Nuże! gęb nie rozdziawiać. l'USZUĆ się! 
I ruszali się chłopi, odrzucająll rydlam i da

leko od siebie wielkie peeyny piasku. 
J akźe nie mieli się ruszać i śpieszyć, gdy 

zamiast dozorcy doglądal kapaczów sam pod
maj8tr~y pana przed8iębiorcy. 

Do niedawna jeszcze mularz, Baum, dorobiwclzy 
się grosza podczas gorączki budowlanej, od cza'Ju, 
gdy zaclął jeźdZIĆ wolantem w rosłą gniadą 
szkapę, przedzierzgIlął !:!ię nieznar.znie w pana 
budowniczeg-o, a gdy dOt'lzedł do gum w parę 

redakcyjne, w potocznej rul:Hvie reporterami 
zwani, 

Czy wiesz czytelniku, wymagający (nader 
słusznie), by nie karmiono cię sieczką, cu zacz 
taki reporter? 

Na Bożym świecie, tam gdzie kultura euru
pejska nie musnęła zbiorowiska ludzkiego ty 1ko 
PoWieJzchpwnie, lecz gł~biej za.puśdła swoje ko· 
rzenie, reporter, mąż chętnie witany i wspomagany 
przez wszystkich, człek, któremu udzielają informa
cyj nietylko ZW) kli śmiet·telnicy, ale i ludzie stojący 
na najwyższych szczeblach drabiny społecznej, 
uczeni, mężowie stanu, ba, nawet rninil:ltrowie 
sami. 

W Łodzi to kopciuszek, męczennik zawodu. 
vViadomości o wszystkiem, cO się w mieście 

dzieje, mieć musi, bo inaczej głodem przymierać 
będzie. Ponieważ u źródła najcz~ściej zdobyć i ch 
nie może, więc zbacza z proMtegu gościńca i krą
ży po m~nowcacb. 

Jaśniej mówiąc, zamiast mieć zgodną z isto
tą rzeczy, wyczerpującą wiadomość, na podsta· 
wie której dziennikarz publi('ysta wysnułby arty
kuł, krytycznie rzecz oświetlający, wywołał pole
mikę przedmiotową? dla każdej sprawy nader po
żyteczną, bierze ją z drugiej albo trzeciej nawet 
ręki, od człnnk6w danego stowarzyszenia czy in
stytucyi prywatnej lub icb przyjaciół, najczęściej 
słabo uświadomiouych o całej sprawie. 

By" a 1 gorzej, bo często jnfol'matOI' taki 
w interesie własnym lub swej partyi umyślnie 
wprowadza reportera w błąd, .. lub rzecz fałszy
wie oświetla. 

Nazajutrz, skoro dziennik się ukaże, gwałt 
w mieście, powstawanie na dzienniki i dzienni
karzy, pomawianie o tendenoyjne wprowadzanie 
publiczności W bląd. 

ROZWOJ. - Sobota, dnJt.. 10 października 11lł03 , 3 

koni, został powagą w sprawach budowlanych, 
solidnym przedsiębiorcą i często wspominając o 
swych jakoby naukowych studyacL, 15am w koń
cu uwierz)ł, że gdzieś tam ukończył, i t., chlu
bnie, coś w rodzaju akademii specyalnej, (.",y też 
politechniki. ~reraz już z całym bezwstydew na
zywano go panem inżynierem. 

Budując długie lR.ta dla innych, zapragnął 
pan przedsiębiorca zbudować dla siebie siedzibę. 
Pned"iiębiorcy własny pałacyk dodaje powagi, 
wziętości 110 .... i mamony. Wszystkiego tego pra
gnął bardzo Baum. 

Właśnie ua fundamenty takiego pałacyku 
wy bierali nasi cbłopi glęboką jamę. 

- Nuże! ruszać się! leniuchy! rozlegał się 
znów gło~ podmajstrzego i wał piachu rósł 
w oczach, a chłopi, w miarę wyrastaBia walu, 
maleli. Pod wiec~ór już nie było ich widać, ale 
piach wciąż wylatywał w górę z głębokiej jamy. 

Przez noc lał deszcz, jak z cebra. Mimo to 
ledwo świt, w jamie zalanej wodą zawrzało od 
roboty. 

- Nuże! ruszać się! psiejuchy! znów nRwo-
ływa] podm3},tr",y, a rydle zgiętych w pałąk 
chłopów wrzynały się głęboko w gl'unt rozmię
kły i pecyny· piachu uawpół z wodą zn6w wy
latywały wysoko w powietrze. 

- O-o-bia·ad! 
N a to magiczne słowo podmajstrrzego za

roiło się od chłopów na wałach. 
- O Jezu kochany! Wali si~l Ratujta 

Igllaca!-krzykn~ła jednym tchem stojąca z ko
szem w ręku na wale kobieta i, odrzucają-c od 
siebie kosl,yk, zbiegła do jamy. 

Rzucili się za nią chłopi i już nie zawrzała, 
a zakipiała robota. Kupa krzepkich garści 
ch wyciła za porzucone przed cb wilą rydle, i 
zdawało się, ze to nie chłopi, a tytany wściekłe 
wyrzucają chmurq piachu z llad pierl:!i Ignaca. 

Tak pracuje chłop polski bez nadzoru i za
płaty, gdy wIoży w pracę serce. 

"Ży-yjel" rozległ się krzyk radosny z jamy. 
Trąbka Pogotowia dodała chłopom otuchy. 

W kilka minut nosze z bladym, jak chusta, Igna
cem wsunięto do karetki. Wsiadł doktór. Za
trzaśni~to drzwiczki, rozległ się głos trąbki i ka
retka ruszyła z kopyta. 

I W jamie i na wałach zostały tylko strugi I krwi, wyżygniętej płacami biedaka, a przy par
kanie wywrócol:ly kQszyk Ignacki ~ obiadem. 

Długie dnie i tygodnie ważyło 8i~ między 
żyeiem a śmiercią Ignaca. Gdy mógl powłóczyci 
nogami, wypisano go ze sz.pitala. Rozpoczęło się 
długie, przeciągłe cherlactwu Iguaea. Nie sądzo
ne mu było powrócić do zdrowia. 

Gdy w kilka miecli~cy .1)0 wy pisaniu się ze 
szpitala, stanął Ignac w korue.i po."tawie w kan· 

Kto temu winien? 
Gród fabrY('zny i przemysłowy obsługujecie, 

więc o fabrykach i przemyśle łódzkim powinni
śmy na łamacb waszych spotykać bezustannie 
ciekawe, ogół interesujące, wiadomości i artyku
ły specyalne. 

A jakżt ( 
Jeżeli nasze il1stytucye społeczn~ zamykają 

się przed dziennikarzami na siedm zamków, to 
o fabrykach naszych śmiało rzec można, ze są 
dla dziennikarzy fortecą niezdobytą. 

Przemysł łódzki, stosunkowo młody, pracuje 
przecież energicznie i intensywnie. Mnóstwo two
rzy się w nim odkryć i wynalazków, które w spo
sób popularny do wiadomości ogółu podane, by
łyby niezmiernie ciekawe i interesujące, gdyby 
na zawadzie nie stała ciasna zaściankowa kon
kurencya. 

Miałby się spyszna ten z techników który by 
ośmielił się podać do wiadomości powszechnej 
wynalazek swój luh pomysł, czy środek z zakre
su jego specyalności. 

Toż konkUl'ent pochwyciłby rzecz tę natych
miast, a pan fabrykant za to przecież techniko
wi płaci, by całą jego wiedzę miał wyłącznie na 
swoje jeno usługi. 

Ależ moi panowie, przy dzisiejszym stauie 
wiedzy tecbnicznej, każdy produkt fabryczny, 
skoro tylko w świat wypu~zcz(lny zostanie, moze 
być tak skrupulatnie zbadany, że wnet stanie 
się sekretem poliszynela. Konkurujcie więc z so
bą dobrocią i d(lkładnością wyrobu, ale nie 
chowuniem pod korzec tego, co żadną miarą 
ukryć się nie da. 

Nie naśladujciei strnsia, który skoro scho
wał głow~ w piasek, czuje si~ już dobrze ukry
tym przed wzrokiem tygrysa, czychającego na 

torze "pana inżyniera" - ten, po długich wrza
skach i miotaniach, do~ze(lł do ofiarowania bie
dakowi ,iednorazowu całych stu rubli. 

- Z częgóz ja iyć będę... moja zoua i dl't)
bne dzieci. Daj pHn choć pięćset rubli, żOlla ku
pi magiel i jakoś ... 

- Jak nie chcesz, to skarz mię bydlaku!
syknął Banm i rzuciwszy nkopę dyabłów" wślad 
za biednym Ignacem, dłngo nie mógł się odsa
pać i uspokoić. 

Długo obijał Ignac progi kancelaryj ad wo
kackich, aż nareszcie sprawa została wniesiona 
do sądu. 

I znów długi cza8 upłynął, nim uzyskano 
w tej sprawie terminy. 

Iguac sechł, oczy głęboko zapadłe świecily 
dzikim jakimś blaskiem, aż nareszcie do szczętu 
ogłupiał. Tak przynajmniej określali chorobę 
Ignaca sąsiedzi. 

Przedsiębiorca powierzyl obronę w tej spt'a
wie swemu przyjacielowi Ra~nickiemu, znanemu 
pokątniarzowi. Pokątniarz odrazu przekonał go, 
że tylko on jeden może tę sprawę dobrze popro
wadzić. 

- Bo to ona, panie, musi iść (na dwa gan
gi.> Ja, co prawda. nie mam prawa stawania 
po sądach, ale mam ja familianta, prawdziwego, 
panie, adwokata. Tępa to głowa, ale on jest tyl
ko wykonawcą tego, co ja mu zlecę, czego ja 
go, panie, nauczę. On jest nd formy i od pozo
rów. To, panie, jeden "gang." 

A ten drugi, panie, ten najważniejszy (gang, l) 
sama treść-to moja rzecz. Ci patentow9ni, pa
nie, adwokaci, to mi, powiadam panu, pod tym 
względem butów czyścić nie warci. Ja pUtiU 
w tej sprawie tak wr:lzystko ładnie nakręcę, tak 
ułozę ładnie, tak wyrychtuję, że kochany inży
nier temu chamowi, temu połamańcowi grosza 
złamanego nie zapłaci. Mam już dwóch świad
ków całkiem pewnycb, co przysięgną, że Ignac 
był zawsze chorowity, że miał nawet ~le w gro
wie, więe zdrowia nie stracił, mam dwóch in
nych świadków, że były podpory, słupy, szalu
nek dołu, tylko że to wszystko rozkradziono; 
znalazłem nawet takiego panu, cu choć dziś zro
bi z kochanym inżynierem kontrakt, w którym 
zobowią~e się niby do prowadzenia tych ziem
nych robót, przy których Ignaca trochę potłukło. 
To bonorovvy człowiek, a co dla nas mijważniej-
8ze, goły, jak turecki święty. Niech się Ignac 
do niego. a nie do nag zwraca z pretensyą, jako 
do antrepenera robót. Dużo od tego hołysza zy
ska .•. - Nasadziłem także kilku moich znajomych 
na 19naca, żeby go namówili do roboty. Tam 
bieda aż skwierczy. Wezmą go, choć chorego. 
na dobrą een~, jak na lep. Tydzień lub dwa 
chłop porobi i będziemy mieli znów świadeczka. 

m 
jego mięso, bo to,· co najmniej śmieszne, że nie 
użyję dosadniejszego wyrażenia. Uwieżcieź mi 
na słowo, że praca poważna, skierowana ku po
Ź) tkowi ogJłu, nie boi się ja wnoŚcl. Orły, świa
dome swej ~iły, szybują w podsłoneczne krainy. 
Nietoperze jeno kryją się w ciemnych czelu
ściach jaskiń, by brzydotą swych kształtów nie 
budzić wstretu. 

-Ale, . ai'e,--- nasunęła się mi pod pióro myśl, 
która prawdopodobnie rzecz całą należycie wy
jaśni. Jarosze utrzymują, jakoby ludzie kUl'mia
C! się mięsem, najmniej byli podatni do przyj~-
Cla kultury. ' 

Może to i prawda. 
Wszak my łodzianie od początku istnienia 

llas~ego grodu, k~óry ~óżnie różni opisywali, 
a lllkt w sedno me trafił, przeważnie zywimy 
się ty łko mięsem. 

Nic więc dziwnego, że mamy krwiożercze 
instynkty, utrudniające nam uspołecznienie wsze:': 
l'okim stylu, boć przecież zwiel'zeta miesożerne 
~b~dzać l~bią tylko w pojedynkę inb co" naj wy-
zeJ paramI. . 

A że w mieście handlowo·przemysłowem kon
kurencya na każdym występuje kroku zatem 
naturalną jest rzeczą, iż zamiast pomag~ć sobie 
uaw~9je~" zj~damy się przy lada sposobności. 

Zml~lll SIę. to :vs~elako ni.eba~em, za spra wą 
nowuzawIązaneJ społkI ogrodlllczeJ, ktora w nie
dalekiej przyszłości zaopatrzy Łódź w smaczne 
i tanie warzywa. Dotychczas howiem był to n 
nas przysmak dostępny ,tylko dla bogaczów, któ. 
r) ch Łódź posiada wprawdzie sporo, ale za wale 
są to jeno oczka, pływ8jace na rosole bardzo 
rozwodnionym, • 

Górą więc ogrodnicy nasi! Szczęść im Boże! 
Janusz. 

J 
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rren, to już z ręką na sercu śmiało w sądzie 
poświadczy, że Ignac u niego po katastrofie za
rubiał i to nawet więcej, niż u inżyniera, a więc 
uie u tracił zdolności do pracy. Koniec końcem, 
~prawę wygramy i dyplomowany, przemądry ad· 
wakat 19naca pójdzie z gębą na piec. 

Przedsiębiorca z uwagą wsłuchiwał się w sło
\1I,"a pokątniarza-nareszcie zapytał: 

- Czy tylko ten pański. familiant-t.o czło
wiek pewny? 

- Inżynierze kochany, on co prawda jest 
głupi, on prochu nie wymyśli, ale właśnie dla 
tego jest pewny. On panie, nn kl'Ok nie odstą
pi od planiku, jaki ja mu nakreślę. Bezemllle 
on by tu, panie, jednej sprawy nie miał - a ze 
mną idąc, rączka w rączkę, żyje, panie, i wyj
dzie na Judzi. Myśmy, już panie, tutaj nie ta
kie kawały robili i zawsze szło gładko. 

Po krótkiej przerwie pokątniarz dodał: Ale 
kochany inżynierze należałoby 8ię nam trochę 
mamony ... 

- Przecież dałem jnż przeszło dwieście ru
bli. 

- Ale ile juź było, a ile ieszcze czeka nas 
wydatków! Sami świadkowie stawiają za swe 
zeznania bardzo wysokie ceny, należy trochę 
wsunąć: temu i owemu, ekspertyza także będzie 
lepsza-gdy trochę posmarujemy kogo należy ... 

- Ileź więc jes:wze potrzeba? 
- Na ten raz choćby tylko dwieście rubel-

l{ów, bo i kuzynek mój dostał maleńką dopiero 
odemnie :laliczkę. 

- Dam teraz sto rubli, resztę po skończe
niu sprawy. To moje ostatnie słowo. 

Dla biednego Ignaca zaczęły się prawd:liwe 
tortury, pokątniarz bowiem nie próźnował i pla
uik swój wykonywał z całą ścisłością. 

Proces ciągnął się długo i zaledwo w dwa 
lata po wypadku dzięki sumiennej ekspertyzie 
lekarskiej zasądzono na rzecz Ignaca od przed
siębiorcy dwa tysiące rubli odszkodowania. 

Ten ostatni wszelako pod wpływem namo
wy pokątniarza odwYl'oku tego zgodził się a
pelować. 

Na wieść o apelacyi Ignac struchlal. Wy
dało mu się, źe proces ten i nędza jego już ni
gdy 'ilię nie skończą. 

Dzień był ponury, jesienny, Ignac mimo to 
wyszedł z domu, dowlókł się z trudem pod 
drzwi pokątniarza, który wlaśnie wyl"uszał do 
przedsiębiorcy. 

- Mam cię złodzieju!-syknął Ignac, chwy
tając pokątniarza za klapy palt.ota, pod gar
dłem-dosyć napiłeś się ty mej krwi zbrodnia
rzu li z gorączkowym pośpiechem począł pięścią 
tłuc pulchne jego policzki. 

- Raa-tun-nku!! wył pokątniarz, nim je
dnak nadbiegła pomoc. Ignac puścił naderwane 
wyłogi paltota pokątniarza i padł charcząc prze
rtlźliwje. Z ust buchała mu krew obfitym stru
mieniem. 

Na krzyk pokątniarza zbiegło się moc ludu. 
Ktoś zatelefonował po Pogotowie. Przybyły do
któr skonstatował już tylko śmierć Ignaca. 

Pokątniarz długo nie pokazywal się. Po 
kilku tygodniach pojawił si~· po raz pierwszy 
na mieście idąc do dentysty. Powiadają, że 
przedśmiertne razy Ignaca zrobiły obszerne &PU

stoszenia zarówno w górnycb, jak dolnych rege
strath pokątniarza. 

Upłynął je8zcze rok. Po zatwierdzeniu wy
roku pierwszej instancyi ściągnięto dla wdowy 
po Ignacym snmę zasądzoną z kosztami i pro
cent~mi. Sciągnięcie t,ej sumy dobiło materyal
uie przed8i~biorcę, chwiejącego się w interesach 
od pewnego czasu. Zdenerwowany niepowodze
niem i wściekły z powodu przegranej w pro
cesie tak świetnie przez pokątniarza zarysowa
n yru poszedł on go odwiedzić by mu ... podzię
kować za plan obrony. 

Ślepy traf zrządził, że spotkał go akurat 
W tern samem miejscu, gdzie rok temu wyzio
nął ducha Ignac... Lecz przedsi~biorca miał po
tężne pięści i nie byl jak Ignac cherłakiem więc 
też pokątaiarz dłużej chował swe sińce w ukry
ciu, u uad jego regestrami dentysta P?dobno 
z.naczuie dłużej, niż po pi~ści Ignaca pracował. 

K ..... n 
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Drugi koncert 

Filharmonii warszawskiej. 

Program wczorajszego koncertu mimo pię
knego ułożenia i subtelnego wykonania nie ścią
g'nął odpowiedniej liczby słuchaczów, pewna 
garstka naszej publiczności, lubuje !:lię i znajduje 
przyjemność w słuchanin samej tylko orki.estry; 
a~e tych jest mało - więcej bez porównama ~a
kwh, którzy marnują drogoi czas w różnych tm: 
gel-tanglach, gdzie prócz niestrawne.i muzykI 
otrzymują jeszcze w dodatku lekki kankanik lub 
też w przelocie zalotne spojrzenie estrudowej 
divy. 

Program rozpoczął uwerturą "Eleonora" N!l 
3 Bethowena. Czysta forma i piękne tematy, 
jak przewodni, tak też i poboczne cechuią ten 
utwór. Wykonanie nie pozostawiało nic do ży
czenia. Valej pO'łzlo CZ3jkowsldego bodaj czy 
nie najlepsze dzieło, pod tyto .. Romeo i .Julia" 
poemat f4ymfonir,zny, kt6ry dyrektor E. Młynar
Rki traktował z pietyzmem i uwydatnił doskona
le wszystkie uczucia zakochanej pary. 

Drugą część koncertu wypełnila symfonia 
Antoniego Dworzaka pod t.yt. ..Z Nowego Swia
ta t'; .iasna forma i prosta budown tego dzieła u
łatwiła Hłuehaczowi zrozumienie i oryentowal1ie 
się w tego rodzaju utworach. 

Dworzak daje nam w tej symfonii Rwoie 
własne tematy, gdzieniegdzie tylko 7.da;e f4ię 
jakby było naśladowanie muzyki ohcel. która 
jednak nie wpływa ujemnie na utwór. Wraże
nia, jakie odbierał Dworznk pod wpływem oto
czenia, uwydatniły się doskonale w tej sym
fonii . 

Dworzak należy do pierwszorzędnych mu
zyków w świecie, pisze duźo i same dzieła więk
szegoo zakroju. jak np.; opery, symfonie, koncer
ty, kwartety i t. d., jest to kompozytor, którego 
naród czefi1ki ogromnie poważa i po zmarłym 
Smetanie, on zajął mie.isce gMwnego pnzewod
nika muzyki czeskiej. Prag-a ofiarowała mu prze
wodnictwo muzycznego konsel'watoryum, gdzie 
też prowadzi klasę kom pozycyi. 

Pierwsza część symfonii z "Nowego świata u 

utrzymana jest w nastroju ~poko.inym, dopiero 
drugi motvw prowadzi nas do Allegro molto; 
tam w doskonałej instrumentacyi slychać różne 
melodye, nawet i takie, które możnahy uważać 
za muzykę amerykańską. 

Część druga jest najlepszn; largo owo przy
pomina nam naturę, daje nam piękne obrazy pa- " 
sterskie, pełne szumu i poezyi, odegrana była 
wzorowo. 

Trzecia część <Scherzo,' i ostatnia "Allegoro 
eon faoco" utrzymane są w formie od pocz~tku 
aż do końca i wykonane przez orkiestrę znako
micie. 

Część trzecią koncertu wypełniła muzyka 
niemiecka, polska i skandynawska. 

Wstęp do op. "Lohengrin" rozpocz~ł ową 
część. Wspaniała fantazya, zejście aniołów na 
ziemię, cudnie oddane przez kwartet smyczkowy 
i potem odpowiednio przez całą orkiestl'~ roz
prowadzona do ogi'omnego fortissimo, sprawiło 
na słuchaczach wrażenie nadzwyczajne. 

Przedstawicielem muzyki H w oj-ddei był Sta
nisław Moniuszko, którego fantazyę p.'t. "Bajka u 

odegrano wczoraj. "Bajka" napisana w Wilnie 
w r. 1848, była pierwszy raz wykonana na kon
cercie kompozytora tegoż roku, d. 13 maja. 

Ponieważ jest to utwór nadający sie znako
micie do popiAów orkiestrowych, a zatem" w krót
ce uwertura ta znalazła duio zwolenników i te
raz niema prawi~ orkiestry, któraby utworu teg-o 
nie miała w swoim repertuarze. W Warszawie 
pierwszy raz ją wystawił Apolinary Kątski 
w resursie, lecz pod zmienionym tytułem (Baśń 
zimowa>. Wykonanie tej uwertury było wzoro
we. Ostatni numer programu wypełniła Snita 
II Griega. "Peer Gynt". 

jak i na pierwszym swoim występie, trl':ymala 
sie dzielnie gdy i umiejctuie kicrowała nią batuta 
dy"r. Młynal:sldcgo. ' • (1'1.) 

DLA 

Jak GOl'oGznie, tak i w tym roku odwołujemy 
się do ogółu o pomoc dla młodzieży, uczęszczap 
jąGej do szkół męzkiGh i żeńskich. wpisów 
nadGhodzi, a wielu nic ma możności opłacenia 

iGh. Zgłasza się do nas wielu opiekunów ucz
niów o ciepłe ubranie. 

Ktoby wi~G miał niepotrzebną garderobę 
uGzniowską, prosimy o złożenie j ej w redakcyi. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Ju,f,'l'O. 

IMIONA Sł .. OWIAŃtlKIE. Aldona. 
T}~A'l'U WIELKI. () g. :1, po pot, "Lnl I\a," 0IH,retk;L 

3 aktach; o g. 8 wieel':orum ,))ŻWOlłY J;:ol'Tlowilskie. 
PODWn~CZOIW;K lIluzyezny LlIt,lIi \V lokalII włas

nym o g. 4 i pól: po pol! 
ODCZYT dr. Ka:r.imierza ,1ol\la ,,0 hygjplliu fabrycz

noj," w lokalu lIlajstrów rlthry(~zlly('h. 

Poniedziałek. 

IMfONA SŁOWIAŃtlKIK (il'zmislawa. 

I 
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Pamięti Staszica. Z powotlu swwźo wyda
nej książki Al. Kremihara o k8. St. Staszieu 
"Gazeta. PolskaH otr:t.ynwJ:t od ks. Alfonsa Trep
kowskiego killul. uwag o potrzebie lluleżytc~o 
uczczenia pamiCici tego za8łuiollcgo mqża. 

KI:I. Trepkowski P il:l:t:.c , lUi(~u;;;y inllcmi, eo na
stCipuj e: 

"Kto wyprzedl':il !:lwoje Hpoleezcil!:ltwo w po
glądach; kto dał podnietę do rnehll umYl::lłowego, 
przystępncgo dla wl::izystk ich wan;tw i Htallt.,,; 
kto całe swc mienie pOBwiCiCił na cele użyte
czności puhlicznej; kto, ezcząc m~ic zuamieuitr, 
by pamięć ich przc!:l:lła do pot.omno8ci, 'rorwald
senowlikie pomniki im !:ltawiai, - tell chyba na 
coś więcej u ogółu Ilad mogihi het na ustroniu, 
opuszczoną, a zębem eza8U uadpHutą Robic za· 
służył. 

Innych zwłoki do mauzoleów przewoż~~. 
Innym na placach micj!'!kich granitowe titawiają 
pomniki. Innych źródłowc i obszerne życiorysy ~ 
wychodzą z pod piór kompetentnych. 

A ze śmiertelnych szczątków tuk tytanicznej 
postaci, jak Staszic, robak i zietuia, rnaluczko, a 
najruniejszego śladu nie pozostawią. . 

W 1905 f. przypada 150 -ta rocznica uro
dzin Staszica. Ozy nie należa.łohy odpowiedni,) 
uczcić tej rocznicy?" 

"Najzupełniej podzielamy-pisze "Gaz. Pol.I'
zdanie szanownegl) księdza Trepkowakiego, że 
sprawa ta powinna stanąć ua porz~~dku dzien
nym. W tej chwili I~ódź stawia Staszicowi po
mn~k, który .inź jest gotowy. Ale skrmnny po· 
mlllczek łódzki nie je8t tym aktem uznania i 
wdzięczności dla :t.asłuźonego męża, jaki szan. 
nasz korespouden t miał na myŚli." 

Bardzo słusznie. Df)(lać tylko na.leży, że 
"skromny poruniczek" je!:lt wymownym wyrazem 
głębokiej czci, jaką I.i)dź żywi dla pioniera prze
mysłu w grodzie bawełnianym. 

Teatr Victoria. Otwarcie teatru Wiktorya 
nastąpi 17 b. m. Sezon zapowiada się świetnie. 
Prace przyg~towa wcze pod dyrekcyą p. Marya
na. GawalewlCza rozpocz~ły się na dobre. Prze
dewszystkiem z dużym nakladem pracy i ko
sz~ów przygotowuje się wystawienie "Aoanki", 
MłeczyMława. Hertza, sztuki odznaczonej na kon
kursie łódzkim, imienia Henryka Sienkiewiczu, 
która od dziś za tydzie{} w sobotę 17 b. ru. uj
rzy świ.atlo kinkietów. Po niej nastąpi szereg 
nowoścl z repertuaru swojskiego i zaO'raniczne
go. Bliższe ozczegóły podamy w n~bliż8zych 
numerach. 

Utwór ten grany był u nas nie poraz pierw
szy; ale w nowej szacie przedstawiony. dał nam 
nowe efekty, i sporo wrażeń, które były dla nua 
nowoścj~ .. Z, czterech części: a) Nastrój poran
ny, b) Smlerc Azy, c) Taniec Anitl·y, d) W gro
cie króla gór), najlepiej oddane były Nastrój 
poranny" i "Taniec Anitry". " 

CałoM wykol1nuia TlJ'ogornml1 WC701'ajszego 
uie pozostawiała nic do życzenia; orkiestra tak 

,I Teatr Wielki. Towarzystwo operetkowe pod 
d~rekc.yą Henryka Grubińskiego, daje jutro dwa. 

i WIOowJskn p') pnłu!lniu j "'liec'l.ol'em. Pierwsze 
przerlstawicuie wyp: ł~i "L:llkh" Audl'alla; wie-
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PIaną netta, w której po raz pierwszy wystąpi 
p. Petrykiewicz, śpiewaczka lwowska. 

Z towarzystwa hygienivznego. Zapowiedzia
ne na poniedziałek wieczorem na godzinę 9 
w. w lokalu gieldy posiedzenie zarządu łódz
kiego oddziału wan~zawskiego tow. hygienicz
nego zawiadamia za naszem pośrednictwem, że 
zadnego odczytu publicznego na posiedzeniu tern 
nie będzie. 

Przedmiot obrad następujący: l) sprawa od
czytów populamych, 2) sprawa ankiety mieszkali, 
3) kilka spraw bieżących, 4) sprawa nagród 
z dziedziny praktyki sanitarnej. 

Dla rozpatrzenia tej ostatniej kwestyi za
proszono lekarzy czŁonków komisy i specyalnej, 
wyznaczonej do załatwienin sprawy nagród. 

Ze stowarz. majstrów fabrycznych. Jutro o 
godz. 3-ej po południu dr. Kazimierz Jokiel 
w lokalu stow. majstrów fabrycznych wypowie 
odczyt o hygienie fabrycznej. 

Z handlu. Biuro agenturowo-komisowe Oster
man, Zawadzki i Karhński prowadzone hędzie 
nadal pod firmą "Za wadzki i Karliń8ki". 

Ze stowarzyszenia nauGzYGieli (ihrześ(iian. Ko
mitet biura informacyjnego podaje do wiadomo
ści, l.e osoby, zgłaszające się do biura (Dzietna 
31), w przyszłym tygodniu przzjmować będą co
dziennie od godziny 'I -ej do 8-ej uastępujący dy
żurni: w poniedziałek - panna W. Pętkowska, 
we wtorek- pan A. Tomaszewski, w ś.'odę -
p. Wolanowski, w czwartek - p. Fcrs,ter, w pią
tek - p. Sławikowski, w sobotę p. Zdiński. 

Biuro pośredniczy bez pła tnie. 
Podroźenie chleba. W tych dniach piekarze 

łódzcy wystąpili do magistratu miejscowego 
o podwyższenie cen na chleb i bułki, na zasa
dzie zwyźki cen na zboże; wogóle na naszych 
targach wywołana skutkiem zniszczenia przez 
powódź zboża krajowego. 

Sprawa ta ma być przedmiotem obrad w rzą
dzie gubernialnym piotrkowskim. 

Kartofle dla robotników. Dobry przykład 
tow. akcyjnego l. K. Poznańskiego znalazł szla
chetny oddźwięk w innych instytucyach prze
mysłowych. 

Oto z pośród szeregu firm, kt.·,re postanowi
ły robić zakupy zapasów ziemniaków, celem 
sprzedaży po cenach kosztów, swoim robotnikom, 
pierwszy za przykładem Pozn:lńskiego, poszedł' 
p. Juliusz baron Heinzel. Oto sprowadził już 3 
wagony kartofli, które od wczoraj. zaczęto sprze
dawać robotnikom po rub. 2 kop. 20 za korzec. 
Robotnicy kupują przeważnie ćwierciami płacąc 
za każdą po 55 kop. 

Wystawa obrazów. Dowiadujemy się, że 
grrno pań filsntl'opek zaprojektowało urządzić 
wystawę obrazów artystów malarzy swojskich 
i obcych, korzyst.ając z tej okoliczności, że tu
tejsi miłośnicy sztuki posiadają w zbiorach swoich 
cenne dzieła Malczewskiego, Siemiradzkiego, Tet
majera, Antoniego Piotrowskiego i wielu innych. 
Dochód z projektowanej ; wystawy przeznaczony 

-~ - , hędzie-na -cel do-bro-ezyany.- pożądanem·był(}b-y~ 
bardzo, ażeby posiadanie pięknej kolekcyi obra
zów tym razem z większą gotowością użyczyć 
ich zechcieli na mającą zorganizować się wy
stawę, której i cel filantropijny i kulturalne zna
czenie podwójnie ich do tej ofiary zobowiązuje. 

Nowa chGrC!giew. Grono urzęduików, pracu
jących na stacyi Łódź kolei fabryczno· łódzkiej 
postanowiło ufundować ozdobną, bogatą cborą
giew, na której z jednej strony będzie obraz 
Matki Boskiej, z drugiej zaś .św. Barbary z prze
znaczeniem jej dla kościoła św. Krzyża w Łodzi. 

Uzdrowienie miasta. Dr. Jelnicki przystąpił 
do obszerniejszej pracy, w której wykaże nie
zmierną szkodliwość dla zdrowia mieszkańców 
miasta wskutek posypywania bruków drewnia· 
nych piaskiem (zamiast zwil'em). 

Praca ta ma być wkrótce zamieszczona 
w jednym z pism miejscowych. 

Z uliGY Przejazd. Przed trzema tygodniami 
na ulicy Przejazd, od kościoła św. Krzyża do uli- ' 
cy Widzewskiej, przystąpiono do zerwania bruku 
drewnianego, by zastąpić g() kostkami drewnianemi. 
Po dokouaniu tej reboty, ułożono podkład beto
nowy, który przeczekał przepisauą liczbę dni dla 
utrwalenia się, poczem przystąpiono do układa
nia kostek na betonie. Kiedy doprowadzono ro
boty do połowy przestrzeni, zbrakło kostek dre-
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wnianych, wskutek czego wstrzymano roboty. Na
raża to mieszkańców na niewygody, fi nawet 
straty, z powodu braku dojazdu do domów i skle
pów. 

Nowe latarnie. Jeszcze w r. b. z31'ląd ga
zowni ma usta wiać na ulicach, przeważnie po
łożonach na krańcach miasta 50 latarń gazo-
wycI.! ' 

Orkiestra. Towarzystwo muzyczne weszło 
w układy z p. Maryanem Gawalewiczem, w celu 
zorganizowania orkiestry własnej, pod nadzorem 
artystycznym dyrektora Jana Górskiego, która 
grać będzie na przedstawieniacb w teatrze Vi
ctoria i stały udział przyjmie w koncertach to
warzystwa muzycznego. Zyska na tern zarówno 
muzyka w teatrze, jak i instrumentalne popisy 
na estradzie towarzystwa muzycznego. 

Z Lutni. Przypominamy o jutrzej/lzym pod
wieczorku "Lutni" którego program uardzo jest 
nrozmaicony. 

Kwartet (izeski. W dniu ] 6 b. m. w piątek 
w sali koncertowej przy ulicy Dzielnej od bęJzie 
się koncert słynnego kwartetn czeskiego, które
go produkcye znane są w świecie muzycznym. 
K wal'tet teu składa ją pp. Hoffman, Suli, Nedbal 
i prof. Wihan. którzy stanowią wyborny zespół. 

Ekshumacya zwłok. Onegdaj dr. J elnicki do
konał ekshumacyi zwłok Michalaka, ofiary mor
derstwa w Chojnacb. 

Przy ekshumacyi :stwierdzono zadaną mu 
nożem głęboką ranę w serce. 

Nieszczęśliwi. Dobremu sercu naszych czy
telników pOlecamy nieszczęśliwą rodzinę Jakóoa 
Nowaczyńskiego, zamieszkałą przy ulicy Kel
bacha J& 24. Nowaczyń8ki ~racować nie moie, 
chory na suchoty i astmę. ZODa jego również 
cbora jest uieuleczaluie. Nędza więc wkradła 
się do domu bezlitosna. 

Z szosy konstantynowskiej. W cZOl'aj pomię
dzy Łodzią a Konsttmtynowem na szosie nieubi
tej specyalnem kołem żwir pływał prawie. Woź
nice znęcali się nad końmi, a pasażerowie dą .. 
żyli do Łodzi pieszo z pakunkami i tobołkami 
w ręku, złorzecząc ulepszonej drodze szosowej. 

Handlarze ci wpadli na oryginalny -pomysł, 
aby w dalszym ciągu łowić nieopatrznych klien
tów. 

Na ulicach Warszawy zauwazono doróżki, 
w których odbywały 8ię jakieś tajemnic:t.e ukła
dy. Okazało siEi, źe pasażerami są handlarze 
losów loteryjnych, którzy wabią przechodniów 
odpowiodnierni znakami. Na koźle siedzi woźni~ 
ca, wtajemniczony również w cały intcre8. 

elegramy. 
(Od wbsnych korespondentów). 

Sofia, 9 października. Z powodu oporu W. 
Porty w sprawie nadzoru mocarstw nad refor
mami, projektuje się demonstracya flot. Włochy 
domagHją się kontl'Oli międzynarodowej. 

Gdańsk, 9 października. Urzędnikom koleJO
wym nie przyznano dodatków do pensyj jakie 
otrzymują inni urzędnicy niemieccy, służący na 
kresach wschodnich. Wywołało to wśród kole
jarzy silne wzburzenie. 

Konstantynopol, 9 października. Pomimo za
powiedzi pokojowych potyczki z powstańcami 
nie ustają. Spalouo wsie Gabrowo i Carewo. 
Ludność zbiegła do BuJgaryi. W klasztorze w Ryłu 
znajdL1je się 2 125 zbiegów, w klasztorze w Pee
stora 1 700. 

Szegedyn, 9 października. Wieczorem pono
wiły się manifestacye. Tlum złożouy z 1000 Ju
dzi rzucał na policyę kamieniami. Rauiono 
5 policyantów. 

Wiedeń, 9 października. W rokowaniach nad 
zażegnaniem pr~esilenia węgierskiego nastapił 
zastój niczem nie wytłumaczony. Koloman S~ell 
wyjechał do Budapesztu. 

Praga ozeska, 9 października. Przy rozpra
wach w sejmie czeskim nad wnioskiem odebra
nia <obywatelom honorowym> prawa wyborcze
go doszło do skandalów. Niemcy nie chcieli do
puścić do głosowania. 

Sofia, 9 października. Pod Devalairem woj
sko tnl'eckie naruszyły granicę bułgarską. NiemądrJf żart.. Wczoraj po południU w sklepie 

jubil8rskim przy ulicy Piotrkowskiej pod m. 69 mieszka
niec tutejszy p. S. L. żartami uderzony zostal przez ko~ 
legę w oko tak nieszczęśliwie, że poplynęla krew. Po- Z ostatniej chwili. 
mocy lekarskiej udzieli! mu dr. Rosenthal. Panu L. 
grozi utrata oka. (Od wlasnych korespondentów). 

VI hoielu. Wczoraj w hotelu Victoria wynikła 
sprzeczka, potem zaś bójka, w której kupiec z Warsza- Rzym, 10 października. Pius X otrzymuje 
wy N. N., lat 35, był zraniony w okolicę lewego oka. z różnych stron świata wyrazy dzie .. kczynienia za 
Zawezwane Pogotowie ranę opatrzyło. 

Przy zabawie. Na ulicy Aleksandrowskiej pod swoją encyklikę· 
]i 118 kilku chłopaków używało weso!ej zabawy. Wkrót- Wiedeń, 10 pażdziernika. Rada państwa zwo-
ce jednak dosz!o do nieporozumienia, następnie zaś do ł . 20 
bÓjki, przyczem jeden z chłopców, 12-letni Ferdynand ana zostame na listopada. 
Teizich, syn tkacza, zranio'ny został kamieniem w czoło. .Wi~~eńp 10 października~ Najszm:ersi dotCAd 
Pogotowie udzielilo mu pomocy. przYJamele dr. Koerbera z grupy stronnivtw nie-

Wypadek. Antonina Strzelecka, lat 17, służąca, mieckich opuścili gO. Jeżeli dr. Koerber chce za
przejeżdżając przez ulicę Piotrkowską na naładowanym ła.twió ngodt z wAgrami. musi SI·A oprzClP na stron-wozie, spadła z niego, przyczem wywichnęła sobie lewą lJ • 1'1 uu 

rękę. Pomocy udzieliło Pogotowie ratunkowe. nwtwach au onomIcznych. 
Bójka. Wczoraj na szosie Konstantynowskiej mię- Wiedeń, 10 październióa. Misya Szella C0 

dzy robotni\{ami wracającymi z fabryk wszczęła się bój- d t . b 
_ka,pod,czas,któreLJ Q.zefJłalickL lat.1H,.rapiOJly_zo.staL _" __ O li ~~l~~~n}a_ga inętu węgierskiego, nie udała 
nożem w prawe ramię· Lekarz Pogotowia rany opa- się'- W komisyi do utworzenia programu wOJ'-
trzyL k ł 

Przejeohanie .. Wczoraj na rogll ulic Piotrkow- S owego zapanowa o silne rozdwojenie. 
skiej i Zawadzkiej Jakób Zieliński, syn tkacza, lat 15, Konstantynopol, 10 października. Ambasador 
został najechany przez dorożkę, skutkiem czego uległ: 
ciężkiemu potłuczeniu. Opatrunku udzieliło Pogotowie. angielski zażądał od W. Porty, aby dla Mace. 

Zemdlenie .. Józefa Kosucka, córka kowala, lat 12 donii gubel'uatorem mianowała chrześcianina. 
przechodząc przez ulicę Smugową, zemdlała. Pogotowie: 
ocuciwszy ją, odwiozło do domu. Sofia, 10 października. Tutejsze sfery poli-

Z ulicy. Tajne OfIengeim, lat 21, przechodząc przez tyczne zapat u' n ' t' kł 
ulicę CegieJnianą zraniony zostal ceg~ą w głowę. Lekarz r J't} SIę scep yczme na u ad między 
PogotOWia ranę opatrzył. Turcyą a BuIgaryą w sprawie rozbrojenia. Bul-

Kradzież.. Wczoraj pomiędzy godz. 2 a 6 po po- garya nie ufa Turcyi, która znów do czasu uśmie-
ludni u, do mieszkania Mojżesza Bortnera, przy ul. Wi- nenia powstania nie moie cof'nąc' wOJ'ska z M·· -;:--dzewskiej nr. 59, dostał się za pomocą podrobionego _ .... 
klucza j~kiś złodziej, który s1radl ze znajdującego Się cedonii. 
w polcoju kosza: 2 pary spodni z kamizelkami, palto zimo-
we, dwa żakiety, 6 koszul, 6 ka]eson i t. d. Poszkodowa.ny 
oblicza straty na 130 rubli. Złoczyńcy dotąd nie odszu
kano. 

Z WARSZAWY, 
-s-

Telefonem .. 

S p r y t n y w y b i e g. 

Policya warszawska, jak wiadomo, od. dłuż
szego czasu ściga żydków sprzedających pokąt
nie bilety loteryjne. 

OD ADMINISTRACYI 
.O.głoszenia do biei~cego numeru przyjmuje 

admID.lst~aoya "Rozwoju J do godziny U"ej rano. 
nekrologI do go~z: l .. ej VO południu.. Ogłoszenia, 
po~ane po wyzej oznaozonyoh godzinach, b~d~ 
nmleszolo~e ~ nnm~rz~ ~nia nast~pnego. 

• W Bledzułle l 8wl~ta admmistraoya. lam. 
kD.1~ta. 
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Luźne wspomnienia 
z WYOIEOZKI TEGOROOZNEJ. 

(Ciąg dalszy). 

który charakteryzował jakiś przymi'Jt, ezy załe~ 
ty pewne, czy jakiś rys slczególny ofiarodawcy 
poszczególnej stacyi. 

Ks. '1I1m'yan Nitecl.:t, 
prefekt. 
(d. c. n.). 

-:-:-:-

O puszcza jąc świątynię, kiedym wyjrzał nie- WIADOMOSCI ZA~JJIEJSCO W en 
co na povdetrze, doznałem wielkiej róZnicy tem- ' 'Ul ' .t:. 
peratury w góral'h w czasie niepogodnym w I-jto
:mnkn do położenia niskiego., Bo na dole było 

-ct:n-

gorąco gdyśmy wjeżdżali na Swięty Kl'ZYŻ, obee- Z kraju .. 

llie c~uhśmy chłodne, jesienne powietrze_ Niebo lVIinisterynm spl'a w wewn~trznych zezwo-
jeszcze długo, bo z' dwie godziny całe nawalną lilo, żeby mieszkańcy wsi Jamne w po~iecie 
rzeką chłostało ziemię piorunami swymi i bły- noworadomskim, którzy nnleżeli do parafiI Bo-
skawicami groziło jej, a w trakcie tego w mojej l'owno, by li zaliczeni do parafii Kru~zyna, k tórcj 
dU 14zy snuły się najsmutniejsze perspektywy przy- kościół znajduje się o wiele hliżej. 
szlej krwawej doli mieszkańców wiosek, jaką ta 
strnszna ulewa zdawała się zapowiadać. Jeszcze - Największą bodaj potrzebą miasta Sied-
tegoż dnia miałem próbkę ziszczenia się moich Jee byt drugi kościół, obecnie bowiem istniejący 
przeczuć. W pierwszą stronę jadąc w góry i nawet w czasie zwykłych, nabożeństw pomieścić 
8kręcaj~c ku nim od wsi, zwanej Bieliny, wi- nie może wszystldch nabożnych. w czasie zaś 
dzieliśmy długie przestrzenie pięknych łąk, które odpustów lub większych uroczystości, setki ludzi 
stanowią w tej stronie główne źródło utrzyma- stoi naokoło świątyni. marznąc na zimnie lub 
11ia dla wieln rodzin gospodarskich. Obecnie, moknac na deszczu. To też uiestrudzony w pra
wracając przed wieczorem z gór Świętokrzyskich cy koło potrzeb parafii, długoletni proboszcz kH. 
tą samą drogą, zauważyliśmy, że znikły nam Wiktor Dąbrowski, oddawlui. już czynił starania 
z oczów te pi~lme błonia a na ich miejscu po- o pozwolenie wybudowania drugiego k08cioła; 
wstały całe jeziora wodne; tu i owdzie na po- starania jego u wieńczone wreszcie zostały po
wierzchni płynęły kupy skoszonego siana, a., myślnym rezultatem; pozwolenie otrzymano i (~a
na miejscach wzniesionych i niezalunych deszczem cz~to zbierać składki na bndowę· 
wystawali biedni gospodarze i gospodynie i łza- I - Z Włocławka piszą do c:Eeh płockich i 
wym okier. żegnali ulatujący im ciężki dorobek. I łomżyńRkich es: rre same stosunki finansowo-eko
Niektóre kobiety, zakrywszy rańtuchem oczy, lnomiczne, jakie ~dę zaznaczyły w Płocku, mia
potajemnie łkały, mężczyźni twardsi z natury I nowicje mocna podaż gotówki pr~y braku odpo
Hkrzyżowawszy rfice przed sobą, smutnie w zie- I wiedniego popytu, zauważyć się daje obecnie i 
mię patrzyli, czasami tylko, ale ciężko wzdy- u nas. Następstwem tego, jest zniżenie p'\,ocen-
chająe. tuw instytucyach finausowych, tak od Hkłada-

Wśród tego bolesnego widowiska przesuwa- Inych pieniędzy jako i pożyczanych. Obecnie 
1 iśmy się dorożką po drodze już nie twardej jak I w takich instytucyach pobierają u nas przecięt
poprzednio, gdyśmy wstępowali na góry; obe- nie od pożyczek 7 proc., od lokacyi płacą 5 pr., 
cnie mieliśmy wodę do połowy wehikułu, tak, iż zamiast jak poprzednio 8 i 7. Niemniej jednnk 

. nie toczył swych kół, ale, niby łódka, płynął zastoju przemysłowego niema, owszem fabryki 
z nami po wodzie. ciągniony przez konie i spra- są w pełnym biegu, a przybywają wciąi 
wiał nam, a bardziej memu otyłemu towarzyszo- nowe. 
wi raz po raz, zwłaszcza w chwilach, gdy się Dzięki staraniom dora Krasz.ewskiego, pozy-
przechylał z nami dość silne emocye. skarny prawdopodobnie w naszem mieście od-

Na8tępny nasz nowy postój wypadł w ma- dział warszawskiego towarzystwa bygienieznego. 
lowniczej osadzie Kunowie, dokąd udaliśmy się Oddhial ten będzie miał wdzięczne pole do pra
koleją. W całej naszej drodze, odbywanej ko- cy w nasze m mieście, które ogMnie biorąc, jest 
1 eją, nigdzie tak pięknych krajobrazów nie na- mocno zaniedbaue pod względem porządku i Z3-

poty kaliśmy, jak tym razem. Od Bzina aź do stosowań sanitarnych. Myśl powstania tego od
samego niemal Kunowa mieliśmy największą roz- działu witamy z calem uznaniem). 
maitośb widoków. Po lewej stronie falujące - W d. 3 b. m. w wielkiej sali rady miej
pl'ze!;trzenie. małe doliny i wzgórza. Na szczy- skiej w Kijowle odbyło się pierwgze organiza
cie połyskiwały i przesuwaly się przed oczyma cyjne zebranie członków katolickiego towarzy
naszemi, białe bielone domki gospodarskie, oto- stwa dobroczynności. Jak wielka i powszechnie 
eznne roślinnością górską i obfitą zielenią. okolo odczuwana była potrzeba takiej instytucyi, świad~ 
których tu i owdzie gromadki kóz przelatywały czy najlepiej liczba osób przybyłych na to ze
po ląkaah) wzgórzach i kotlinach. Były to w mi- branie. Obecnych było z g-órą 600 osób. Prze
lliaturze alpejskie obrazki mi tury. Po prawej wodniczył zebraniu ksiądz kanonik Sta w jlulk i. Po 
zaś stronie l'ozległal'ównina oblana, jak okiem dłuższej dyskusyi w ogólnych sprawach nowego 
za"ięgnąć masą wód deszczowych, połączonych towarzystwa przystąpiono do wyborów. Do skła
z falami rzeki Kamiennej, która wystąpiła z brze- du zal'ządu powołani zostali pp.: proboszcz ko
gów; tu i- ówdzie przedzielały tylko wielką'szy- ·"~ci()ła;-k"8.kanoni-k·Stawifraki,' W: ,Oltarzewski, 
bę. wodną punkty pokryte :lielenią.Na całej dl'. E. Sąga.i ło , J. Andrzejowski, S. Zeromski, M. 
tej prze8trzeni jeden szczególniej punkt wzniesio- i MOl"gulec, dr. B. Knotte, F. Kotecki, B. Peno, 
uy po nad zwierciadłem wód zwrócił baczniej- B. Bajkowski, K. Komornicki i L Łychowski. 
8Zą moją uwagę. To piękny g'otycki kościół Nazajutrz, t.j. w d. 4 b. m. odhyło się pier~ 
Cystersów, stary, omszały, na górze postawiony, wsze posiedzenie nowego zarządu, na którem 00-
ił niżej około niego rozsiadła się mieścina W ą- pełniono podziału czynności: prezesem towarzy
choek, jakby·· potulne dziecię u stóp ojca sta- stwa został ks. kan. K. StawiiHlld, wiceprezesem 
ruszka sędziwego, by słuchać jego opowiadań W. Ołtarzewski, sekretarzem S. Zeromski i skarb
() min ionej przeszłości i czasach, w których żył. nikiem J. Andrzejowski. Jednocześnie postano-

\Vreszcie stajemy na stacyi Kunów. Z kolei wiono zająć się natychmiast przygotowaniem nie
zdążamy do proboszcza kunowskiego, z którym zbędnych ksiąg i blankietów, oraz wybraniem 
łączyły mojeg? towarzysza od dawn!ch lat ści- odpowiedniego lokalu. 
ślejsze stosunkI. Ob~zer~a w kształCIe.lu.ku sta- - W "Kuryel'ze Sosnowieckim" czytamy: 
ra. hrama, wJ'kuta. z mosowego. ka~lema, po- n Wielu z naszych prenumeratorów zwracało się 
przedzając~ plebn~lę, jak rówmeż l. wznoszący do nas z prośbą o pOl'uszenie w "Kuryerze" nie. 
t'ię obok Ulej ~ośC1ół na wzgórzu, gOŚCInne otwo- właściwości protegowania różnych składów ma-
rzyła nam ramlOm~. . tel'yałów piśmiennych i księgarni przez nauczy-

Miejscowy pas~erz, kSIądz prał~t F.u~alewski~ cieli lub teź przełożone prywatnych pensy i że-ń-
aUlol' paru Z?akomltyc.h. monografIJ. m~e.18c,OWOŚCJ skicu. Jeden z prenumeratorów np, mający sy-
krajowych, Jak rÓ~lllez cennych dZIeł I p['ac na w szkole, a córkę na jednej z nielicznych 
ruzwaitych z teologlCzneg0 za~resu, oprowadza- pensyi tutejszych, bardzo był oburzony, gdy dzie
jąc nas po cmentarzn kOŚCIelnym .pokazywal ci przyniosły mu rozkaz swoich przełożonych 
plody 11 artystyczne" domorosłych l'ZeŹ?larzó!ł osa- kupowania książek i przyborów piśmiennych 
dy kUllowskiej. Były to ~tacye drogI krzyzO\yej, w dwu różnych księgarniach.> 
u~r,awipnd na około kOŚCIOła z zewnątrz w hcz-
hi~ 14, z którycu pohoźoi parafianie ku ozdobie 
legII BWlętego miejs~:l ofial:ę zrobili., Na kaid.ej 
uwidci} k~J. F. hal'dz.o trafme obmyslany n 1.1JH-1 , 

Ilu jest niemców w lłalicyir 
Na to daje llam odp()wied~ artykuł w cz.aso

piśmie d)eutsche Erde), wydawauclIl przez prof. 
Laughausa nakładeul.J usl,lu,a Perthcl'la w Gotba. 
Według spisu U1'zędowego lndności w 18nO roku 
pokazuje się, ie w Galicyi micHzka wlHśeiwych 
niemców około GO,OOO głów_ ~ tych 40,000 nn
leży do wyznania ewuugielickiego, ] 2,000 do ka
tolickiego. Ewangelicy mieszkają w 172 miej
scowościach, katoliey w 50 mi('.i!:lcowo~ciach. An
tor artykułu p. t. <Czy nieme/,yzlH~ .. w Galieyi 
można utrzymać przy życiu) (l~t das Deut::1chtnm 
in Galizieu lcbeLHd':i.higr), pan Karol Ila dos roni 
łzy, że niemczyzna nie gra roli w żytliu publi
cznem Ualieyi z wyjątkiem wyl'lpy językowej 
llialsldej, gdzie, jego zdn.lliem, polacy, uie eofa
jąc się przed uiczem, d:~ią do odzyskania <owej 
resztki zierni polskiej). Niemey galicyjscy nie po
siudaj~~ organizacyi narodowej. Niemeyewange
Hey od hic'dy trzymują Hiq kupy, dziliki stowa
rzyszeniu Gml1:awa Adolfa. i !:ltownr:lyt!zeniu nau
czycieli ewangelickich. l1arloH pil:lze dalej: 

"Niemcy od szóHtego dzie~i:!tka lat COraz li
czniej opl1szezali Galieyt.i i pOCZt} tkowo przecież 
szli do Rosyi i do Ameryki. Pchały ieh tam po
budki ekonomiczne, te !'mme, kUHo pehaj:~ chło
pa gulieyjskiego za oeeau luh do Nicmiec webu
l'akterze robotnika polllego. Pchała ieh nadto 
i pcha od czasu zaprowadzenia Humorządu krn
jowego postawa wroga władz i dzienników pol-
8Idch.(~ 

"Jeszcze przcd dwoma laty luki, powAt,nłe skut
Idem emigraeyi w kololliaeh niemieckich, zapel
lliuli Z:lwsz.e tacy niemey, kt.órzy mieszkali roz
proszeni po wsiach słowia{l!:lkich. rremz grunta 
w koloniach kupują chłopi l'Utwy, a.lbo polscy. 
Niektćll'e kolonie muiejHze m!lj:~ już wiqkszość 
8łowiail~ką. KościM krlljowJ ewangelicki powi
nien pamil,ltać o zabezpicczeniu malątku nieru
chomego, krajowegl) i sz.koluego. Wychodźtwo 
hędzie się wzmagało w mian2, juk ehłopi polscy 
i rus('y hędą w stanie ku po wać ziern iq od kolo
nistów. " 

"Niemcy katolicy w rozHYlwe. Z ewangeli
kami nie utrzymują stosunków. łeh ksitlia. i nau
czyciele, wyłącznie polacy alho niemcy Hpolszcze
ni. Jedyne w kraju czaBopiHtnO niemieckie d~wan
gelisrhel' Volktibote nil' Galizieu> upadło wnet po 
założeniu. 14 

"Niemczyźnie w Galicyi-zapewnia pan Har-
10-) - uasuwają się dwie ewentua.lności: wywę
drować albo pOz08tać w kraju. Sfery narodowe, 
zwłaszcza młolle pokoleuie nauczyeielskie pr:t.e
mawia za opuszczeniem Galieyi, sfery kościelne 
popierają pozostanie w Galicyi. rro są tcol'ye. 
Kwcstyę rozstrzygnie praktyka, a mianowioie, 
czy niemcy galicyjsey, k tórzy o~tatniemi laty 
wywędl'~)\vali w Poznallskie i do Prus zacho
dllich, będą tam się czuli lepie.i i lepsze osiągną 
wyniki gospodareze, niź w Galieyi. Zdaje si~, że 
tak .ie~t istotnie Wędrówka w Pozn:tllHkie wzma':' 
ga się; komi'lya kolonizacyjna nie tai zadowule-
nia z tegopowodn~" --

"Czy 'kolonie niemieckie w Galicyi są zdolne 
i8tnieć? Gdyby żywioł niemiecki w owycb kolo
niach m6gł ~ię ochronić przed wynarodowie
niem, należałoby owe kolonie podtrzymać. Jeżeli 
przecież ich niemieckoAci grozi zagłada, lepiej 
zawczasu myśleć o odwrocie pod korzystnenli 
warunkami. rrymi warunkami są roboty koloni
zacyjne w Poznań/olkiem i w Prul':lach Zachodnicb ) 

"Po za Galicyą nabrano przekonania odda
w~a i . niemal bez wyjątkll,źe kolonij galicyj
SkICb mepodobna utrzymać. Dlatego n. p. naro
dowe stowarzyszenia niemieckie w Austl'yi i 
w Rzeszy Niemieckiej, albo zerwały st08unld 
z tarni placówkami w~chodniemi albo ich nie 
nawiązały." ) 

"rrrzeba przyznać, że od niejakiego czasu 
~plywy polskie na język, z.wyezaje i tryb ży
c~a k~loUlst?~ niemieckich się wztnagu ią i 8ta~ą 
SIę wldocZUleJ8ze z każdym rokiem. że kolonIe 
niemieckie przetrwały w Galicyi 120 Jat a więc 
będą istniały nadal, ta aro·umentueya nie' wytrzy-
muje krytyki." l:! 

"Popn.ednio dzieki .centralizmowi w Austryi 
szk?ła i urzędy galicyj8ki~ były niemieckie, ko
~ODlstów Uważano za pionierów kultury, robiono 
lm ustępstwa i ułatwienia, nie mówili ani po pol
sku, ani po rusku. Od lat 40 kolonie upadają 
skutkiem zmian politycznych~_Njemczyz.na w Gili." 
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liryi utrucila 7do1uość życiową. tylko przenlcsle- I Na bwie oskarżonych zasiedli nzej młodzi męż-
nie jej na grunt bezpieczny llloźe nieu.lców ura- ezyzni i jedna kobieta, mutka jednego z oskar-
tować dla matki Germanii." zonych, pou zarzutem kilku zbrodni świętokradz-

N I EJ! 

Pani Zofii B. R. N. 
poświęcam. 

I sorcu momu rzekłem: Stój! 
Przecz targasz się szaloneW 
Czyż nie dość wypić uciech zdrój, 
Ty chcegz na krwa,wy p~dzić bój 
\V nieznaną, obcą stron~? 

W ułudy świat nie nam już biedz 
Ty serce me tulacze! 
Raczej nam w grobie obu ledz, 
\Vśród ldru i gromnicznych świec 
Tam spłaczmy swoje płacze! 

Płacze? Nie rnęzka to jest rzecz, 
Dla kobiet jęki, szlochy, 
Zgnieciona pójdziesz sobie precz, 
Po zemsty jUl nIe sięgniesz miecz, 
Gdy z uczuć twych - paprochy. 

\Vypiłe8 przecież aż do dna 
Rajskich nektaeów kielich, 
PrL.ecz więc twa skarga i twa łza, 
Przecz rozpacz tylko w tobie drga, 
Przecz wzlotów dusz anielich? 

Na duszę padl nam ciemny mrok, 
Niebial1skie gwiazdy prysły, 
Ku ziemi zwróć swój s!auy wzrQk 
J hamuj rączy zuytnio krok 
Koronę uciech - zmysły! 

O. s~rce moje, jak mi żal, 
-0e twoje więdną kwiaty, 
Ze zapatrzone w tęskną dal 
Nie. miałoś karku jako stal 
I lot hvój uyl skrzydlaty. ' 

o, jak mi żal tych słodkich mar, 
Tej wielkich snów podniety! 
Nie jęcz, wszak był to jednak czar, 
Gdyśmy z młodzieilczą wiarą wiar 
Padli u nóg }wuiety. 

Nie jęcz, nie jesteś ty bez win, 
Ba! ciężkie twoje winy! 
Kłamstwa nas skazH wspólny czyn, 
I tyś \\'olało ~lie uez drwin 
Jak ona dziś "Jedyny!" 

* "* 

Prawda, że touie dobry Bóg 
\Vlal iskrę poświęcenia 
l, nie zaprzeczy nawet wróg, 
Ześ szłu w tryum1ie zbrojne w łuk 
Z ramienia do ramienia. 

Nie, zawsze w tobie zapal żył 
I chęć lmc1zenia szczera, 
Nie byłoś jedną z zimnych bry}', 
Ani jak wiotki byłoś pyl, 
Co wiatr nim poniewiera. 

Ty nie robiloś nic na pól, 
\Vięc Bóg cię teraz karze, 
\V gro bowy wpadasz, zimny dół, 
Któż sen będzie daJej snul, 
Z burzone't weołtar-ze., 

Ona'~ Ach! ona, }{ryjąc śmiech 
Powie: byl doLry, szczery, 
Kochal, popelnił wielki grzech, 
Na jego miejsce będzie trzech 
,,, miesięcy dwa, no! cztery! 

Tak bywa, serce uiedn~ ty . 
Tak bywa na tym SWleCle, 
Naprzód, nie męzką sPorawą łzy 
Zdeptane, idziesz między kry 
A fala wód cię zgniecie. 

Zostalo .i ednak coś z. tych kart. 
Rozigranych w sferze sztukI, 
'Vlesz teraz, że ten dyabla wart, 
Kto mHość bierze nie na żart, 
Skorzystaj z tej nauki! 

milcz, na wieków zmilkmj wiek 
l zagłusz głośne bicia, 
Niech równy będzie już twój bieg, 
Dopłyniesz wtedy, tam, gdzie brzeg 
Lepszego lJywa życia! 

}JlłodzimiC'J'z TJ'ąmpczY1łSki. 

Swiętokradzka trójka. 
-8-

kich. Po spełnieniu jednej z tych kradzieży, mia
nowicie rozbiciu skarbonek w kościele karmeli· 
tów i zabrania z cymboryum komunikantów, od
było siq uawet uroczyste nabożeństwo ekspiacyj-
ne, odprawione przez ks. biskupa A. Nowaka, 
tak głębokie (,burzenie i przeniżenie wywołał 
fa kt tej kradzieży wówczas w szerokich kołach 
mietlzkańców miasta, 

Podług aktu oskarienia, historya tych kra
dziezy przedstawia się jak następuje: 'V nocy 
z dnia 10 na 11 kwietnia, tj. z wielkiego pią t
ku ua wielką sobotę b. r. wtargu<;ili niewyśle
dzeui złtJczyńcy do kościoła Bożego Ciała na 
Kazimierzu, rozbili tam Irzy skarbonki i pola
mali na szczątki drewnianą figurę Chrystusa na 
krzyzl1, złożoną wedle ceremoniału wielkiego ty
godnia n(ł środku kościoła. Docbodzeuia poli
cyjne wykazały, że sprawcy dostali się do ko
ścioła po desce, przystawionej do mUf u, wyszli 
na dacb furty od ulicy św. Wawrzyńca, stamtąd 
na dach kościoła i przez strych zeszli na dół do 
drzwi kośdola, które, wyważywszy, weszli do 
wnętrza. Lecz trud ich pozostał bezowocnym, 
gdyż zarząd kościoła wieczorem wybrał ze skar
bonek pieniądze, to też złoczyńcy przez zemstę 
zepsuli flgUI'<i Chrystusa. 

Sprawców tej zbrodni na razie nie odkryto. 
Niedługo potem, bo zrana dnia 27 maja b. r. 

odkryto w kośeiele 00, Karmelitów na Piasku 
ślady zupełnie podobnej kradzieży. Sprawcy 
rozblli cztery puszki, z których za brali gotówki 
koło 60 koron, od piątej skarbonki urwali kłód
kę, a wreszcie od cymboryum oderwali zamek i 
zabrali stamtąd srebrną puszkę 'blisko z 40 ko
munikautami. 

Ścisłe śledztwo wykazało, że złoczyńcy za
kradli się do zabudowania klasztoru 00. Kar
melitów od ulicy Karmelickiej, z pomocą drabi
ny wyszli na I piętro dzwonnicy, lecz widząc, 
ze ztamtąd nie do~taną się tak, jak u Bużego 
Ciała, do wnętrza, zeszli na dół i z pomocą gru
bej bclk.i wyłamali kratę okienka, mie,:;zczącego 
się w murze dzwonnicy tuż nad ziemią· Tą dro
gą dostali się do dal~zych ubikacyj dzwonnicy, 
a stąd pr!.ez drzwi, wyważone obok wielkiego 
ołtarza, wer.lzli do kościoła. Puszkę zabraną z cym
boryum, odchodząc, pozostawili w drugiem okien
ku dzwonnicy, zabrawszy z niej tylko wszystkie 
komunikanty. ' 

I przy tej zbr\,dni, poszlak co do osób zlo
czyńców nie bJlt) żadnycb, były tylko te same 
charakterystyczne szczegóły dokonanej kradzie
ży i świętokradztwa. 

Dla policyi stało si~ więc widocznem, że 
istnieje szujka specyalistów, operujących z szcze· 
gólnem zamiłowaniem koło kościołów, gdyż po 
włamaniu do kościoła Bożego Ciała zdarzyło się 
rozbicie skarbonek w kościele N. P. Maryi, oraz 
drugie przy kościele św. Marka od uliey Slaw
kowskiej. Pierwsze wydarzyło się w nocy z 25 
na 26 kwietnia r. b., drugie nocy następnej. 
Zręczno{·j i spryt, uniemożliwi2.j~cy wykrycie, 
zbrodriiarzow, ., byly i w'tychkradiiezach obOK 
śmiałości i bezreligijuości rysami ujawniającemi 
że wszystkie te kradzieże są dziełami jednej, i 
tej samej szajki. ' 

Wyniki energicznego ślegztwa policyjnego, 
popartego również śledztwem sądowem, wykaza
ły, że członkami tej szajki są wyśledzeni i are
sztowani trzej młodzi ludzie, lecz starzy złodzie
je: Jan Łom'l..ik., Antoni Dybka i Autoni Bobela. 

Pierwszy z nich, Jan Łomzik, zwany takźe 
n Siptą f.I i <Apałęzikiem), liczy 29 lat, z których 
4 lata i l i pół miesiąca przesiedział w więzie
niu. Będąc na wolności, jak sam zeznawał, nie 
mieszkał nigdzie, ale <sypiał w polu" i łapał 
rybki "lia patyk); do fachu się przyznawał mu
rarskiego - ale ni~t go nigdy na rusztowaniu 
nie widział. 

Drugi, Antoni Dybka liczy obecnie lat 35, 
z tego, z małemi przerwami, siedział w więzie a 

niu lat 20. Podaje się za krawca, ,ale najszcze
gółowsze badanie nie wykazało, by umiał się 
~ igłą obchodzić. - N ajmlodszy z nicb wreszeie, 
Antoni Bobela, podawał się za ceglarza, zapewne 
dlatego, źe czal::lem chodzi epać do cegielni, Od 
15:':~0 rOKu źycia ma eiągle do czynienia z są
dami i ciągle odsiadywał za krad:deie dłuższe 
lub krótsze wyroki. 

Niezwykle sensacyjna rozprawa karna od- Ponieważ matka Bobeli, Maryanna Bobela, 
'byłasi~pl'zed kr3kowskim sądem przysięgłych. podejrzaną jest-o współudział w kradzie:iy przez' 

i przyj mowanie pieniędzy od f'yna, mimo, że o 
l źródle ich skąd pochodzą, wiedzieć musiała, a

resztowano ją także. 
W czasie śledztwa sądowego, już po are

sztowaniu wszystkich trzech podejl'zanych wyszło 
na jaw, że spółka ta skradła dnia 10 maja b. l'. 

Z łazienek Hirscha Kanarka 12 prześcieradeł 
wartości 17 koron. 

Cały ten tlzereg zbrodniczych kradziezy dał 
prokuratoryj podstawę do wysto~owania aktu 
o~kflrżenia przeciw Łomzikowi, Dybce i Bobeli, 
o ~brodnię kradzieży, zbroduię obrazy religii i 
zbl'odnię uczeBtnictwa w kradzieży. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia rozpoczęło 
się przesłuchiwanie oskarżonych. 

Obwiniony Jan Łomzik absolutnie do nicze
go się nie przyznał, posiadanie pieniędzy tłó
maczył zapracowaniem tychże, star~ł się udowo
dnić swoje albi krytycznych nocy, dalej ener
gicznie i stanowczu ale dosyć bab mutuie pl'ze
czy wszelkim zarzutom, oraz stara slti zbić wszy
stkie poszlaki, jakie przeciw niewn pl'1.ema
wiają· 

W podobny sposób bronią się dwaj inni 
obwinieni, Antoni Dybka i Antoni Bobela. 

Naj przytomniej broni si~ Antoni D y ok:l; ten 
językiem poprawnym, płynnie, z pewną znajo
mością terminów prawniczych tłómaczy się i 
broni przed zarzutami. posjadanie pieniędzy tło
macząc wygraną w "ferbla" po szynkach. 

Również oskarżona Maryanna llubeJa prze
czyI wszelkim p08z18kom, wypierają/~ !o1i~ tego, 
aby brała od syna jakiekolwiek picniąuze. 

A ponieważ w śledztwie policy lnem o:3kal'
żeni purobili zeznania, które ich UIHyĆ mocno 
obciążyły i posłużyły do wygotowania aktu o
skarżenia, zeznania te oskarżeni tłumac~y li jako 
wymuszone biciem w policyi, wskutek czego 
pl'zewotl.uictąey zwracał im uwagę, że przez go
łOl:llowne oskarżenia policyi mogą mieć nowy 
proces o oszczerstwo władzy. 

Po przesłuchaniu oskarżonych nastąpiło prze
słuchanie świadków. 

Świadkowie: ks. Krupiński, ~pl'oboszcz para
fii św. Szczepana, ks. Jarosiński, przeor klaszto
ruKarmelitów, oraz ks. BUJ'ghal'dt, prJ,eor kole
gium Kanoników Lat81'aneńskich, w Krakowie, 
zeznali szczegóły odkryci~ kradzieży i święto
kradzkich czynów, nie mogą jednak nic powie
dzieć o domniemanych osobach złoczyńców, ró
wnież nie żądają odszkodowania materyalnego 

. imieniem kościołów i swych parafij od uwięzio
nych. 

Stojący na kurytarzach i poczekalni komi
sarze i agenci policy i wśród szczelnie zapełnio
nej sali t galeryj między słuchaczami zauważyli, 
że trzy czwarte audytoryum składa si<;i z sa
mych znanych policyi i sądom o~obników, kara
nych niejednokrotnie, którzy przyszli się przy
słuchać, jak dzisiejsza trójka oskarżonych b~dzie 
się bronić. 

Na sali przed stołem, gdzie siedzi trybunał, 
złożono jako <corpus deBeti" kratę wyważoną 
z kościoła, belkę i drążki żelazlle i kilka narzę
dzi złodziejskich, odebranych od oskal'żonych~ 

Po przesłuchaufn licznych świadków i mo
wach prokuratora i obrońców sędziowie przysię
gli wydali wyrok petępiaj ący wszystkich oskar
żonych 

Na podstawie tego werdyktu trybunał ska-
zał Jana Łomzika na 8 lat ciężkiego więzienia, 
obostrzonego jednym postem co miesiąc, Anto-
niego Dybka zaś i Autoniego Bobelę na 7 lat 
ciężkiegó'wi~zienia z postem co miesiąc i ciem-
nicą w rocznicę kradzieży u Karmelitów. l\Ia
ryannę Bobelową skazano na 10 dni aresztu .. __ ,-----

Po odczytanin wyroku, przyj~teg() przez 
oskarżonych z cyuicznem wzruszeniem ramion, 
skazany Bobela, najrnlodszy z nich, bo z~lledwie 
22 lat życia liczący, obrzucił przysięgłych gra
dem ordynarnych i dł'astycznych prz,ezwisk, za 
co na wniosek pt'okuratora, ukarany ~Hl'ltal 10-
dniowem odosobnieniem w celi więzlenuej, 

Z OST ATN I EJ POCZTY, 

Popieranie przemysłu galioyjskiego. 
Donosiliśmy przed kilku dniami o zamówie

wiu w Wiedniu przez lwowską dyrekcyę skarbu 
kopert z recepisami dla starostw, jako władz 
podatkowyelL \Vedług dokłudnych i z pierwl:lL.egCt 

\ 
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źródła CZerll:lnydl wlł(l'łmoRci, udzielonych pew- l 
nemu galic.) ) ~lddlUU phIlIII P 1"1. C 1, ceutraluy :,t,wi~~- ! 
zek galicyjskiego prZeIII) /'Ił l fabrycznego, sprawa I 
przedsta.wia 8ię W llUl:ltttI'U.H(·Y sposób: Dotyeh
czas ~tarOl-lt .. va zapotrzebuwania swe poluywaly I' 

same przeważnie w teu sposób, że ekspedyt 
kleił pntn'ebną liczbę kopert ze starych papie
rów. PrZ, li miesiąeem wydało millisteryum skar
bu po I ef"enil", fi hy w starostwach, jako wła.dzach 
podatkowY.!ł 1.apr,' wadzono ten S<łID tym nowy 
<kopert. '/, rn·epi~allli>. ktÓ1"e są w użyciu w są
dach )l1'I·Y dor~u'l.eniueh. Koperty takź.e wyrabia I 
dla I'\ądów firma Hamburger w '\Vledmu, wyko.! 
nywnjąc druk w drukarni więziennej w Stein, 
a odd ając koperty do t3klejania do więzienia 
w Gracu. Koszt tyl:-iąca kopert WyllOcli 11 kuron, 
zapotrzebowanie zuś w obu okręgach apelacyj
nych Galicyi około 8 milionów sztuk. Ponieważ 
firma Hamburger ma ochronę wzoru (<<Muster
scbutz:Ii) dla tych. kopel't, a ochrona ta trwać 
będzie jeszcze do maja 1904 roku, dotychczas 
niemożliwem hyło dla firm galicyjskich skuteczne 
ubieganie się o tę dostawę. Od roku 1905 jed
nak, t. j. po zgidwięciu ochrony wzoru, do~tawę 
tę otrzyma llupeWlIO jedna z fil'm krajowych, 
która. odda WIJa o tli czyni starania. 

fryle en do 8ąd ,\w. Wrac3jąc do sprawy 
kopert dla władz podatkowych, uależy SkODl:ita
tować, i~ WykOll)'WUjąc polecenie ministeryum, 
krajowa dyrekcya skarbu zamówiła potrzebną 
dla starostw na rok 1904 ilość takich samy~h 
kopert -(około 15Q,OOO) tam, gdzie je pobierają 
sądy, zatem u Hamburgera, względnie w domu 
karnym w Gracu. Obecnie prowadzone są sta
rania, aby i tę dostawę na rok 1905 i póżniej
sze lata, po zgaśnięciu ochrony prawnej wzoru 
podobnie, jnk dostawę do sądu, zapewnić pro
dukcyi galicyjskiej i mtłeży spodziewać się, że 
starania te odniosą pożądany skutek. 

hr. Ballestrem, wylożyl swój program w sprawie 
po:~kit'j, w kt/ll·ym wedle " Germanii ) domaga 
ł'li~: l) uby nauki we wszystkich szkołach udzie~ 
lauo w j~zyku ojczystym, 2) aby w tych miej
scowośdach, w których wyklad nauki religii od
bywa Hię po polsku, udzielano w szkołach w niż
szym oddziale nauki czytania i pisania po pol
sku, bez czego niepodobna wykładać religii w ję
zyhu polskim. Nie wiele żąda hr. Ballestrem, 
ale i to już jest znamiennym objawem chwili. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi cent'ralnej K. E. Ł. 

Data. Uwagi. 

9/X 1 popol. 
~ dnia 9/X: 

733.6 20.2 64 Pd.Z.2 Temperatura 

9/X 9 wiecz. 733.7 15.6 82 Pd. Z.l max. 23.1 C. 
Temperatura. 

10jX 7 rano 733.8 lQ.O 84 Pu.Z.l min. ~}.1 C. 
Opadu - mm. 

-----
Li_ta zmarłych .. 

Antoni Łukasiewicz, tow. szt. druk., lat 64:, pocho
wany na starym cmentarzu; FraJlciazka Michalska, rob., 
lat 74; August Rychter, stolarz, lat 43; Magdalena Pa1'
tala, żona rzeźnika lat 84; Antoni Lewr, rob, lat 52: 
uzieci zmarło: chlopców 5, dziewcząt 4; pochowani na 
nowym cmentarzu. -

Z Górnego S:dą;ska. Specyalnie Dzieci wewnętrzne 
Zerwanie (Katolika, z partyą centrum choroby 

wydało już swoje owoce. Nawet dzienniki nie- Piotrkowska M 823. 
mieckie. omawiając to zerwanje, zaznac~ają, iż Pr~yjmuje od 9-10 r. i 3-5 popoI. 554-r-1 
centrum katolickie wszystkie swoje mandaty ,~-_. I 
w g6rno-szląskim okręgu g6rniczym zawdżlęcza. '. 
poparciu "Katolika" i gdyby nie to pop&tc:ie,,;~~Adam tanI· sławskI'" 
ani hr. Bellestl'em, ani też żnden inny centrowiec I 
nie pl'zeszedłby do sermu pruskiego z obtizal'u adwckat przysięgły 
górnoszląskiegu. 

W okręgu wybore~ym gliwicko.lublinieckim otworzyl kancelaryę w Łodzi, przy ulicy Wsvho-
~omitet centrum pO!:itawił kandydatur~ dr. Rei- dniej M 69 (róg Dzielnej). 
slga, zakutego niemca, nie umiejącego ani słowa Przyjmuje sprawy cywilne, karne i admini-
po polsku. Wobec tego, poseł z tego okręgu, str'acyjne. 1457-16-1 

= :; 

Atelier fotograficzne 

" 
" ulll 

otwarta codziennie od god:t,.!) rano po () popoL 
Zdjęcia mogą się odbywlLt\ boz względu na. 

stan pogody. 
W celu nlatwit~llia na byeja duż ydl rozmia

rów portrotu, zakład <laju od 1 paidziernika. do 
l stycznia l DOJ r. Z,t darIllo wieI ki arLytltyczuie 
wykonany obraz. 

Specyalność: zlljticia dzioei, o Gzem poleea 
się 1425-10-1 

Atelier 

RO:i:kład pociągów. 
Od l-go maja. 

Kolej Fab'ryczno-Łódzka. 

OdohodzłJ z Łodziil! o godzlnlo 82 .. 22" 6.4:4:*, 

7.12, 8.45**, 12.43, 2.55, 4. 25*"x" 6,,02*. 1 .. 28. 

Przyohodzą dG Łodzh o go(iz. 1 .. 09, 5 .. 08, 
8.25"*, 9.32, 10.25", 3.50, 5.03, 8 .. 21. 10 .. 20'll-1l- ,11 11 .. 02*., 

Pociągi, oznaczone ., służą dla bezpośredniej komu
nlkt\cyi "Łódź - Warszawa" (DOZ pr7,osiadania), pociągI, 
OZlll!l.CZOne .... , przezna.czone są dla letników. 

Kole} Wa'rszawsko- Kaliska,. 

Odchodząil do Kalisza o godz. 7.20, 2.08. do 
Wall"'lIIul:aw, o godzinie 1.01. Prz,ohodzą z KaU .. 
8z:a o godz. 12.46, 4.55. 

Kolęj Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca. o go
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do TomRSzowa o g. 6"Uł .. 
Przychodzą do st. Łódź-kal iska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55. z Koluszok o g. 1.51-

Uwaga.. Godziuy wydrukowano tłustym drukiem, 
CJznMLają czas od 6 wieczorem (io 6 rano. 

................ eB ...................... ~~~~ .... ~.w-~m~~~·~~1'e· ....... "~e."m'.wmnn~~rnre~··~·*y~~~#§ffi~~'~~~~QEr .. ~ ........ ~~ .............. ~ _. rr 7Z'tCU&~izre' iłl! 

Do wykładania polskiego języka poszu- Od 1 stycznia 1904 roku jl~Rt (lo wyKllaj~-
khvan} jest ela nn. rogu ulicy Nll1tll.'Ot l Targowej na-

N III ł rożny 

i szycia sukien i okr,ć damskich 

M. ZI ELI ŃSKI EJ. 
antlnJtl~ Sklep z mieszkaniem 

odpowiednie na fcatanraOYQ, sklep galan
teryJny, aptekę itp. Wi:tdomoHcł odzieli 
właściciel domu Alfons SzymkowŁild ulica który ukończył semłnaryum nauczyciel

skie. Posada stała. Oftlrty składa.e w 
adm .• L~ozwoju" pod lit. liP. R. 100~. 

Kątna dom :Ha 18. 1459~3-l 

Spacerowa 31. 
Przyjmnje ul'zenice na dogodnfch warunkal'h;llauka akuratna' i gruntowna. 

Szkoła wydaje dyplomy.. Przy szkole pracownia; wykończenie robót azyblde 
ł f'lellsnckie. ló55-d-O 

... T elegram nadzwyczajny. 
Z powodu opóźnienia się pociągu z kOIlmi, naznaczone na dziś, t. j. 

na sobotę dnia 10 października 

Pierwsze przedstawienie galowe 
odbędzie się 1463-1-1 

W niedzielę, dnia •• października raili bil 

T łka jeden koncertU! 
w piątek, dnia 16 października odbędzie się w Sali Konoertowej 

przy ul. Dzielnej ;Wg 18, 

Koncert cze8kic~o kwartetu 8myczkowe~o. z Pragi 
I skrzypek K. Hoffman, II Józef Suck, III Oskar Nedbal, IV Wiolon

czela Hanns Wihan. Sprzedaż biletów w składzie fortepianów C. IVl. 
Schredera, Piotrkowska 81. Początek o godz, 81

J<J' 1461-4-1 

1451-3-3 

Poważne żródł'o dochOdu' T_ 
może znaleźć dla siebie człowiek inteli
gentny, bez. różnIcy wyzDlInia. che~cy swoj 
czas PośwH;lcie zajE}c'u agenturowemu 
w branży ubeZpleCztń. Jedynie osobis
tości z pierwszorzędneml rekomendacya.
mi i powaznemi stosunkami, będą uwzglę-
dniane. Oferty pod gOdłem Leliwa" 
przyjm~je adm. "Rozwoju". "1448-3-:l 

-~---------_ ..... 

z patentem ~onserwatoryum udziela lek
cYJ muzyki i śpiewu. 

Wólczańska 79, mili 3. 
Ol 11-1 godz. 1438 3-3 

Pi;-r;-s~orzędne .. .... 
biuro nauczycielskie 

. ROŚClS.ZE SklEJ 
ul. Piotrkowska 90 

poleca: nauczycielki, nauczycieli, freblów. 
ki, bony cudzodemki, kaByerkl, ekspe. 
dyentki i gospOdynie. 1407-12-6 

Zatwierdzona przez MiniHte1l.'yum Spraw-' 
Wewnętrznych 

~ .. PryWatn(l ... SzkołaAknS%erJjna ,'.' 
~ ... ra Rejsa w W:lrszawle, Chmltlua 16. 
Zapis uczenie codzlemlłe od 11-1. Począ
tek wykłndow 1/14 htycznia 1904 r. Knr~ 
ro(~,zny. Bliższe informacye na młeJHcn lub 
u D u RejBa, Wari:lZ'lWa, Nowy-Swiat 26 
od 5-7 pop. 1429-15-2 

'-'Zakład--Leciniczy -

~Airurgi~zD~ - GiDBkalDgi~zDJ 
W Łodzi, ul. Południowa Na 19 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca: 
ł~dzienne utrzymanie wraz z lecze
mem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Kro.che, ginekolodzy: Ks.welll 
rJ' Jasiński" Kaufma In :. . 

I ~E}by czya~e i zdrowe może mleć każ· 
y przy uzyclu tymolowego prOijZEm: 

"Agatol". 
Blaszane opakowanie. Cena 20 I 35 k. 

I Sprzedaż wszędzie. 
Reprezenta,?t na. ŁOdź, C .. B,atrzu.", 

nO .. W81u lII Piotrkowska 132 .. 
"Wenu'! krem Usuwa p:egl I l k 

&0 i rb. 1. 6;'J~8~-;Ó . 
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ra~~n1 najn~wm :l~~:~~:~:.isze i naj-

P~r1 ~ ki ~, AmU1 kań~ki~, An~iclskic, wy nłużone 

BUTY erowane, myśliwskie, 
w największym wyborze 

poleca 

agazyn SI. 
chanicznegD Obuwia, Piotrkowska 53. 

str C 
w "ielkim wyborze otrzymal 1460-3-1 

Handel win i demikatesów 

Kil olskiego :~~t~03.!B Ceny nizkie, słałem 
Choroby wenerlczne 

i .kórne 

Dr. S. LE KO ICl 
Zachodnia .MI aa 

(obok lombardu akcyjne~o) 
dla panów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 

dam od 5-6 godz. 
W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 

599-c-99 

Choroby weneryczne" mo
czopłciowe i sk.órne 

Kobieła-Lekarz 

~rl Euglnja ~~lig~DD 
Choroby kobiece, akuszerya 

Piotrkowska 124, rog Nawrot 
Przyjmuje od 3-5 pop. 1096-r-17 

I -Drl J:-B!rmwl!g 
I Choroby skórne i weneryczne 

Dzielna .Ni 28 .. 
Godziny przyjęcia: 11-1 i 3-7· 

886-r-19 

Dr. E. Mitlelslaedt 
Choroby _e'Wru~tl!"zne i ner"" 

wowe. 

Piotrkowska 243 
Przyjmuje od 8-91/'J r., ł od 41/<;-6 1/ 2 pp_ 

1112-r-fi7 

Dr. J ~D P iBni,z~k! 
prxJ'jnullje Ul cherolbaoh II'IUUUI, 

gardła li uszu .. 
10 i poł rauo i od 5 do 7 wi~czorem. 

!łrednia 1\1i 12. 

t84-d ~r, Mlnl 
Choroby skó rns, weneryczne 

! maczo- płciowe, 
MIKOŁAJEWSKA ~ 20 

vis-a-vis Pasażu Meyera. 
Przyjmuje od tl do 11 r. t od 6 do 8 po

południu. PSUiA od 5 do 6 popoI. 
W niedzielę 9-12. 

Dr. B. ~RL~W~KI 
ulica lIawrot dA 

3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-0-4 

Dr.ZdzisławPrechner i 
Dr. Dm Helman 

Choroby uazu. ncuulI. krtani 
233-d-1 lardłe. 

Przyjmuje od 9-11 i 4-7. 

Dr. Mich~ Maryan Poznańshl 
b. ordynator Szpitala Homeopatyoz .. 

nego w Petersburgu. 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
łłrzyJmnje choryuh CJdzlennle 00. U-l 

1 od &-7 popołudniu. 
1491-13-29 

r. S. KA DR 
OhorobJ skórne I weneryozne. 
ulica Krótka Ni 4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 po~ol. 159-0-6 

Dr. Leon Silberstein 
Ohoroby skórne i weneryozne 

powrócił 
i mieszka obecnie ulica 

Mikołajewska 67, róg Nawrot 
Dla panów 8-11, 6-8, Dla pań 

po 5-6. 1107-r-5 

Lekarz chorób dzieci 
przeprowadził się na ulicę 

Zawadzką 19. 
Godziny przyjęć: 9-10 r. i 5-6 pp. 

106:-r-11 

Dr.H. a~~rman 
Ulica Cegielniana M 55. 
Przyjmuje wyłącznie z chorobami 
chirurgicznemi od 9-10 rano i od 

4-6 po pol. 1098-r-6 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja II. 13 
Przyjmnje: 10-2, rano ł 6-8 wieczorem. 

pan't! 6-6 popol. 506-d-6 
W nied7.lf-lle ł Rwłeta Qd ~odz. 10-1 pop. 

Dr. A~ruUI, 346-69 

Choroby Hk6rne" i weneryc~ne 
Krótka .M 9. 

Przyjmuje: rano do godziny 11, po po
łudniu od 6-8, panie od 5-ti. 
W niedzielę 8ł do 11/ 2 r. i 21/'J-4,1f'J pop. 

Piotrkowska .M 39. 

Dr. Czesław Stankiewicz 
powrócił. 

Choroby kobiece. WarBliłlwa. Od 4 do 
5 popołndniu. 1417-10-2 

Złota. .M 3. Telefonu.M 1846. 

Nowowznłesłony Zakład Prywatny 

Ginekolog~~znJ' 
D -ra Czesława Stankiewicza 
Choroby kobiece. AkuszerJ'a .. 

Całkowite otrzyma.nie wraz z leczeuiem 
do rb. 2 dzIennie. Bli.iazych informacyj 
udziela. na. miejscu lnb listownie właści
ciel zakładu. Warszawa. Złota 3. 

154-r-21 

Gimnastyka szwedzka pedagogiczna 
pod nil.dzorem I t'lkarza dla kobiet ł dzieci 
w zakładzie Antoniny Chrząszczew 
skiej, Połuduiowa 01'12 11. 

1410-r-2 

r LeczniGa dla ohoryoh .' 
I wenerycznych i skórnych 

I Dra arguliesa 
W ólozańska 39, róg Benedykta 10 
Porada kop~ 40. Przyjęcie od 12-2 i od 
4-8 w., w niedz. i św. 9-10 i 41/:1-6, w. 

897-r-40 

9 

A Lekcyj fraueutiklego 1 konwersacyl; 
0(akeent paryskI), gramatyki, korespon

dencyi handlowej, udziela naUl'zycielka 
upoważniona przez władzę szkolną, plerw
f,za lekcya bezpłatnie. L H.ns~el, Miko .. 
łajeVlska 31, I piętro od 6-7 godz. 

1720-5-4rśs 

Do w}najęcia od 15 pażdziel'llika 2 po
koje umeblowane. KODstantynowflka)\('2 

10, IJ[ pętlO. 1798-3-.'2 

Do sprzed/ADia dwie magle z pow(Jdu wy-
jazd1. Kamienna NI 7. 1847-3-2 

D-uźj- pndei ostrzyżony, biały, znajdnje 
slę na nL Zaw::I dzkiej )6 17 bliższa 

wiadomoŚĆ u stroż!!.. 1852 - 3-2 

FOr'tePlan ożywany, w dobrsm stanie 
jest do sprzedania. Ul. Konstantynow-

ska 24 m. 2. ] 854-3-2 

Fortepian nowy koncertowy do sprzeda
nia. Piotrkowska 111 w pralni che-

micznej. 1735-10-.9 

Gramofon sprzedam. WIdzewska Na 41 
stroż wskaże. 1793-5-.5 

Gramofon zupełnie nowy orar. 80 płyt 
do sprzedania. Ul. Szkolna (Golca) 15 

m. 6 od 12-11/ 2 i od 8ł-l1 wlecz. 
__ ,_,_ _ _ ____ 182o-a-spcs 

Kto by miał do zbycia stare monety pol
sI, ie, zechce zostawia adres swoj w 

adm. ,.,Rozwoju". 1833-3.-2 

Młodzieniec inteligentny, z dobrej rodzI
ny, poszukuje miejsc,a w sklepie spo

żywczo kolonialnym. Oferty skł~dać w 
: adm. "Rozwoju" pod I'lSubiekt". 

1705-d-9 

No-w-o-ot-w-o-r-zó-n-a-p-r-a-o-ow-ni:-a-Lnblń~kie~ 

W) kończa snknie, kostynmy, okrycia 
eleli1anckO i szybko. Nau.ka kroju i fJzy
cia sposobem łatwym. KIOj paryskI. Głó-
wna 40 m. 2. 1848-4-2cs 

Obiady gospodarlkie.-Głowna -40 m. 5:-
1817-10-6 

Obiady prywat.ne. Piotrkowska .Nt 117 
m. 24, parter. 1826-3-.3 

O'biady-w domu prywatnym. Wid!llewska 
87, m. 2, parter. 1838-8-3ś8 

} )Okoj dla kawalerów do w-yn!łjęela z od .. 
dzielnem wejściem. Moź~ bjl.\ z cało

dzlennem utrzymaniem. Cegielniaua 60, 
m. 7. 1842-3--3 

PosZilknję zarządu domtlm. Oferty proszę 
s ,ładać w adm. "Ro~wojn" pod Ht. 'IiII. R 

X.& 1713-d-9 
lJotrzebny chłopIec do posługi. Piotr-
j kowska .Ni 117 m. 2. 1865-1-1 

Potrzebne podręczne do krawiecezyz ny. 
Mlli:cłajewBka 64 m. 89. 1813-8-38I1s 

Potrzebna sklepowa iii kau.cyą. Kaueyo
nowana biuro rekomelldacyjne W21gner, 

Piotrkowska 121. 1860-1-1 

Potrzeba -żaru kUku zdolnych ekono: 
mowo Kallcyonowane bIuro rekomendtł.

cyjO-3 Wa.guer, Piotrkowska 121. 
, 1857-1-1 

P oirzeba dwóch zdolnych modelarlY· 
Wólczańska 110- 1859-8-1 

Potrzebna panienka do sklepu monopolo
wego z kaucyą rb. 120, znająca język 

rJsyjaki. Wiadomośó w adm. "Rozwoju& 
1849-8-2 

PółtąramleBięezne szczeniaki jamniki do 
sprzedania. Głowna Jii33J stróż wska .. 

że."' . " . 1843-3-3 

Rb. 8000 na 7% potrzebne są do uloko
wania na I numer hypoteki na fabrykę 

w Łodzi, zaraz po Towarzystwie Kredy
towam. Oferty składać w adm. "Rozwo-
ju" pod Ut. "N. N,«- 1851-6-2 
RoznosicIele z kaucyą potnebnl do adm. 
__ .Rozwoju", Piotrkowska. 111. 

Są do sprzedania bardzo eleganckie BU

~ knle t bluskl, kostynmy, okrycia jeslen
ne, oraz śliczna peleryna koronkowa. Ml
kołajewska 35 m. 11 od 4 do G godz. ' 

1839 -a-3 .' --~"~ 
S~k.ł~a-::-d-m-a-s-:;ła----;k-O-:-j a-w-s-=k-:'i,-eg-o-,--:=Wi dze w ska. MI 

62, poleca znane ze ewej doskonałości, 
masło śmle\ankowe, zupełnie świeża, słabo 
solone 1 kuchenne. Sprzedającym ustt,'pu .. 
je się rabat. 1602-29-11811 

Smaczne i zdrowe obiady wydaje w do-
mu prywatnym i na mlastG. Zofia Ruhuei

der, Spacerowa ~ 37, wejśele z nl1Jy. 
1757-8-7BW 

Zdolny stolarz (modelarz) mote siEl zgło-
slł>. Długa 84. 1858-3-1 

'1. aginęła - ksiątka rzeźnicka na imIę Fran
.l.Jciszka Lisleckiego, wydana przez rze-
~lllę łódzką.· 1845-3-3 

Zaginęła karta pobytu na imię Macieja 
Janik, wydana z gminy Radogo8zcz. 

1846-3-3 

Zarll z potrzebny pomoonilt kowalski. 
Wólczańska 91. 1833-3-3 

/ 

/' 
g' 
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K t l 

" 

n P in-E 
zezwolony przez Medycyjną Radę ~inister~llrn. Spra,;, We; 
wnętrznych w St. Petersburgu z .dnla 2 J~wIetnla 1902.1:- J'\2 
215: środek ton od 35 lat używany Jest z najlepszym skut:":lBlll. 

. Ponioważ nasze lecznicze śl'o(~ki są często naśladowane, 
przeto upraszanJY Sz. PP. odbiorcó\~, aby przy kupnie ZWn1- I 

cali UW,Lgę na markę fabryczną l dolą(,Z;OI~ą ,broSzul"k~ do 
kążdego f,akonu i na llasz; stempel L Luba l S~ka, ktorym 
każdy flakon będzie opatrzonym. 

Flakony te 8ą tylko ~ówcz;as pmwdziwe, joż~Ji lewa 
strona pudelka, w którPIJl f'ię mieszczą, zaopatrzona Jest na
pisem czerwon)·m F., Ad. ,Hichter c.: Co. w St. Petel:sburgu. 

Ceny naszych srodkow lecznICzych są następująco: 
Kotwiczny Pain Ekspellel' za l/l flakon rb. 1.20 

~, SARSAP ARi'LIA~ 
1/~ -f:rO 

" 
l/l 2.00 

" FEIUWLA 
" STOl\fAKAL 
" KONGO - esencya 
" KONGO - pigułki 
" LORSA 

KAFIR ., 

" " 

" 

" 
" " 

" " INGO - pa&tylki 
'/ SAHHAT.. " " 
" Mydło "Timal', .. " st. 

HanclIująrym ustępuje się odpowiedni rabat .. 

1.4-0 
1.05 
1.05 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1,00 
-.50 

FILIA: F .. Ad. lRiichter &. C-o, w Petersburgu 
ulica Mikolajewska;Ng 16. 

Genol'elna l'opJ'ozentarya na gub. Piotrkowską i Kaliską oraz 
II sldad główny u J. ŁUBA .& S .. ka, w Łodzi, 

ulica NAWROT 32~ 1193-d-l0 
., v 

polecają fortepiany, pianina, melodyk()nyoraz pianole 
z firmy 

Gebethner i olff . I 
• 

26·1~ 
Telefonu smoG 

l 

W WARSZAWIE 

Łódź, Dzielna 

Okryć Damskich Dziecinnych , 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż '" 
magazyn mój na sezonbieżący.zaopatrzylem w naj
nowsze mQdele paryzkie i zagrankzne. Przyjmuję 
wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych mi 
materyalów, które wykonywam starannie i aku
ratnie po· umiarkowanej cenie. Z czem polecam 

publicznośd .M. Margu!ies 
Nowy,..Rynek 4, w domu Hafsteina. 

1456-2-2 

,V niedzielę dnia 11 b. m. odbędzie się 

Koncert zimowy na sali, 
połączony z występef!l pi~rws~o~zędnych artystó;v.,. Ludwil~a Glazer,. hu
morysty Parodysta LIttle l najWIększą sensacYą XX stuleCIa, ostatm wy-
stęp Arruidy. Początek o godz. 3t popol. 

Wejście 25 I·i IO~op~ 

RICINU ICCOL 
olej rJcynowy w proszkull 

przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej pIynny. Do nabycia 
we wszystkich ap~ekac~ ~ oraz ~k~ad~ch a.ptecznych. Sprzedaż hurtowa 
w firmie Ludwig Spless 1 Syn, Łodz, ul. PIOtrkowska. WJlączny repre· 
zentant· na Cesarstwo i gub. Królestwa, Szymon Erlich, Warszawa, ul. 
NO'wogrodzkaM 20. 1361-12-9 

KONCE A 
Dnia 10 października 1~03 roku, dlluytH będzie 

małoletnich znanych wIrtuozów Leona &2 eat,_ Ja., 
na 10 Rat ii Michała 9 Rat br:td Czerruaw~ 
skich, ze wllpołudzłlAłem zUluwgo nad wornego art. mi
mika Nalana Szwall"oa. oraz m!Qdzynarodowogo 
śplewaczo-ba.leto-ekllcentirycZn(~ll.o 'row. Konct:Ht akła-

dać Hię hQdzln z H I'Z~Hl'i. 1414-1-1 
Ceny miejse: Loic (;.!~O, 5 !tO. I\l'zost:L.l }·b. 10 kop. 

i 75 kop., mlojs(~a przy .'·;/,oł:tl'll [):> I +0 kop. 
Galerya ;W kop. Poc:ząt.ok o gndz. S wio(;zór. 

~Jrt B-ci Trnzzi. 
Pierwsze 

\tv przejeździo zo Lwowa zatl';I,yma, 
siQ w J~o(lzi na ezas krótki. 

W sobotę, 10 października f. b. 

cyrku 

ze współudziałem pi.erwszor;/,Qdnych artystok i artysttiw, Corp - 110--- bale
tu i dyrektorów cyrku D-ci Truz;/,i;/, ieh wspaniale tn~sowaIlymi k(){uni. 

Początek II1u;I,yki o gor1;/,. 71r! wio(',zór. 
Początek pI'I,:etlstawionia o gotlziuw 8 wit\czon:lll. 

SzczegMy w prop;ramaeh. 1·t4~)-~-2 

Janiny Tymienieckiej 
przy ulicy Średniej M 23" 

lekcye rozpoczęte. Zapisy uczonie przyjmuje się eod:dennio od !)--:\ pop. 
i od 4-6 wiecz. KUHS NAUK CUlV(l'JAZYALNY. 11374-.1-4 

I 
dóbr Ruda Pabianicka pod Łodzią. Ziemia orna w uowolnyeb pI'i~cstrze
niach. Las parcele od jednej morgi pod butlowę willi. Szezt:gólów zasię
gnąć można 11 L. Grabowskiego, 'VVidzewska .M 8ó, m. 1 f), n po ważnioIlogo 
przez W-nych panów właścicieli, z którym dokonywano być mogą wszel
kie tranzakcye. Na żądanie wyplata ratami. 1. 114-u-- U3 

XXXXXXXXXXXXxx'XXX)(X 
X Biuro nauczycielskie X 
~ Wagner dawniej Radkiewicl ~ 
X PIotrkowska 121, II pIętro front. X 
X ma naiychmiaat do umieszczenia: X 
X NauczycieU, nauczycielki, lreblow- X 
X ki, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendacJ'jll1lJ' po- X 
X leca: Buchalterów, buchalterki, ka- X 
X sl'erkl, kaayerów, ekspedytlntow, ek- X 
.x spedyoutkl, magazynierów, x:ządcow, X 
X gospodynie, itp. Na ządanle kancye X 
X l poważne refereneye. 562-d-56cB X 
~XXXXXXXXXXXXXXXXXX 

Bkull"o prośb. -tJ't;-iiegog 

Nowy-8Jnek Ni 6 .. 
Redaguje prośby dQ wszystkich władz, 
w kweHtyi przesiedlenia, przyjęcIa pod
daństwa, przywilejów, o wydawanie pasz
portów, deklaracye o obrotach 1 docho
dach . handlowych, reklamacye do drog że
laznych. (Sprawdza listy frachtowe bez
płatnie), kontrakty I tłómaczenle, przepillY
wanie dowodow i prywa.tną koredponden
eyę. Binro otwarte od godz. 8 rano do 10 
w teezOfem. 2114-r-14cB 

'.; 

modne i obu wie 
składzie. 

aIIiiiII 

.CC'oł II = N 
:ii: • 
~ G. 
g,:; &II 

:g" E 
ct:ł 

:=.r::: c 
Z dniem 1 lipca 
1903 r. została 
przeniesiona z 
Piotrkow::kiej 

N2 1_3 poJ. oM 
141.. Kapelusze 

filcowe zawsze na 
740 -t-U 

Zaginął wyżel 
liIMedor~ m8H.ll drobno szpakowatl'j 
(bron~owo-bltlłej), długi ogon, z h!ilCD6Z' 

I kow~\ obrożl\ na 6ZY'. ZnabzcQ uprU6za 
I sIę o odpl'owltdzenie go Z~l wynagradza ~ 

I
, niem na ul. Srednlą .Ji! 30 do W- go Hafft~ 

Htelna. 145l-3-2 

I PrzyjmuJo sIę 

l Firanki,koronki iwo
alki 

do prania chemicznego i rtlperowanła. 

Cegielniana N'D 54 m. 16. 
1358-12-6 

EhgaD~kia um~ Dl~wani~ 
salonn w stylu wiedeńskim z sutą arty",\ 
styczną Inkrufltacyl\ z bronzn jest wyjąt~ 
kowo tanio do sprzedania. WiadomfM: 
nllca Cegielniana .Ji! 1 mieszkania .Ji! 2, 

(wejśll!e z Długiej ulicy). 
14'łO- 3-3 

_łlftIlIf: e _, F 

Przygotowana przez prow. farmacyi ~vr~ 
Grodzkiego. ?'la wystawie galanterYJne] 

I w 1\luzeuin przemysłu i rolnictwa w War
szawie, Krak.-Przedmieście 66. 

!,BElLAitINA", 
płyn przywracający siwym włosom nat.n
l'tl.lny kolor. Oostać moina w aptel>e W ł. 
Gl'odzl{iego, Pió·t'rkowska 5, a takze skl(\,· 
dach aptecznych j perfłlrnt~ryach. Cena 

fla.konu rb. 2 i rb. 1 kop. 25. 
1341-H-6 
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Re'ZWÓJ. - Solota, dnia 10 października 1903 f. 11 

Środek wzmacniający nerwy i zasUający organizm 
UJ dorosłych i dzieci. 

Prawdziwy tylko Bauera i Ski w opakowaniu rosyjskiem. 

~~y.JI'zegać si~ bezwartościowych n..śl:idown.ctw.~':ij 
BroSlury na żądanie bezpłatnie. 

S. Karczewski, Warszawa, Nowo-Senatorska 4. 

~B~~~~~~~ J l-ch letnia gwarancya. '1 r 
~ B Z ~ca Dzielna ~~Ó:~!wSkiej. ~ 
\iJ Kupuje i sprzedaje: ~ 
~ .lYleble no'Vve i używane, V\rYlnienia ,,\Tszl'lkie meble. ~l 

~ 
N a s kladzie zawsze W 

wielki -wybór calych urządzell salonó\\", sypialni, 1k: l jadalni i t. p. Wbsne warsztaty: stobJ"ski i tapicerski. ~ 

:1J Przyjmuje się zamó·wienia podług najnowszych rysunków, ts 
~ reperacye i odna\~"ia. 1197-r-57 Jk: 
~i'8! Ceny możBiiwie niizki e. ~D 

~~~~~~~(;r~e;r-~:-u-~~,~~~ ~i . 

W llowoolworzonym Zakładzie naukowym żeńskim _---~ ___ ~_~_~_w~~.~~ __ 
~ - Dostawca Dworu Jego Cesarskiej Mości Ceserza Wszech

rosyjskiego 

ulica Piotrkowska 154, 

Lekcye rozpoczęły się. Przyjmowane są kandydatki od lat 6. 
1140 - 65-19 

lUam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 

h li' l1l'I 

I u 
iii II 

I I 

1-• • : Łódź, Piolrkoweka 81 

:: Nadeszly nowe modele fortepianów i pianin. ~ 
,. Wybór wielki. Ceny przystępne tł 

_ Warunki najdogodniejsze.. 98 
.- Reperacya i stroj enie pod kierunkiem ko .. 
lIfJ rektora spevyalisty. ., 

~ Skład znacznie powię- '!8 
iJ1J kazany. 

~ ~-
-~~~~ -~~~ 

przeniesiona zostala na ulicę K onsłanł:ynowską .M 5, ,. ! Konkurujemy tylko dobrocią towaru! 
w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków. _ Fabryka parowa o~ekoIadYJ ~akao i (i1lk~ów "Cukierni-

Przyszykowalem wielki wybór wianków pogrzebowych, oraz na nau- I ,. kow warszawskIch" " 

.cllOuzące święta wielki wyboI' bukietów makartowskich, a także przyjmuje się !! BIllIIkle, Zawisłowski, Go'rscy ID S-ka 
kosze do ubrania i różne dekoracye. ('PDY przy8t~pne I 6( I l, 

Polecając się laskawym względom Szanownej Publiczności 

pozostaję z poważaniem 

985-30-80 w. P. Poszepczyński. 

i _ poleca s-woje wyroby jako to: czekoladę niezrównanej dobrooi na _ 
I _ funty, czekoladę w tabliczkach kremGwą "Tatrzańska", czekoladę ~ 
" jg w tabliczkach "ArtystyoznaU

, "0. leńka", czekoladę w tabliczkach ... 
~ Mignon "Ta trzevia", czekoladę "Ostatnie słowo" w pudelkach, _ 
,. oraz czekoladki deserowe, wafle i • 

---------l-l-IT-ze-ś-~-a-z-o-st-~-ot-w-a-ri-y--------I~ ~KAKAO 

Z KŁ FR BL W KI, 
cukierniach i han-

do którego będą przyjmowani 
i chlopcy i dziewczynki już od 3 lat. 
i Zapis codziennie. 
o 
C10 
CI,) 
~ I 

I I 
Piotrkowska 145 

NowG-Spacerowa 46 
dom Jakubowieza. 

M A T E R Y A Ł Y P I S M • E N N E. 
UUca Piotrkow_s_k_a_.M_~_8_3_. ____ ----;:E " 

>. I ~tiI N" ID 
+"' f Y ~ en 
~ Q .a 

~ ~~ -:E CD 
~---------U--Ii-c-a-P-i-o-t-r-k-o-w-s-k-a--AR~2-8~3.--------~ ~ , 

Kauc.,onowana 

t II 

I I 
OZI ELNA Ni 25. 

przyjmuje w komis do sprzedaniau 
Rozmaite meble, lustra, obrazy, for1ieplany, pianina, skrzypce, portyery ~ firanki, 

lampy, zegary, zegarki, biżnttryę srebra st?~owe, nrządzenia kuchenne, garderob~ d·am
ską i męską, itp. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na składzie. 
Rozmahe meble używane 1 nowe dobrej roboty, garnitury buduarowe, salonowe 

eleganckie urządzenia sypialni i jadalni, kredensy stylowa od rb. 50, trema peaayo
narki, biblioteki, binrka, etażerki, otomany, szeslongi, umywalki i szafeczki nocne z,""pły
tą marmurową· Bambnsowe meble. Używane garnitury salonowe, wielka szafa do 
garderoby, eleganckie urządzenie do gabinetu męzkiego mało uźywane. maszyny do s"y· 
cia cytra, zegary ścienne, obrazy, skrzypce, ample, szyldy, wanny, łóżeczka ł ko
lebki żelazne, porty ery, wybór garderoby damskiej. Wyroby :perrnn::eryjne Brocarda 
& lnla. Fotel operncyjny dentystye.zny, wozak dla chorych. 317-52-79 

Fabryka wyrolu;w powrożniczych" liin transmisyjnych 
895-1'-25 oraz specyahaa fabryka pasów parcianych 

1. Milińskiego, Łódź, ulica Piotrkowska łłł 6, 
naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Akc. Hille i Dittrich. 

l\f~m zaszczyt po~ać do wi~d?mości yv. P., że otworzyłem w mieście tutejszem 
fabrykę l. skład wyr?bow. pO~~'oz~lczych ~ wykonywam: liny konopne i bawełniane 
transmISyjne z konopI malllbklcJ, hny drUCIane, szpagaty, sieci rybackie hamaki 
siatki, przyb,ol'y gimnas.ty'czne, pasy ~al'ciane do młocarni, sieczkarni, trans~isyj i ele~ 
watol'ów. tasmy, c,h?dn!kl sZ,nurovr8. Itp. W~ze]ke wyroby odznaczają się doborem 
towaru, starannoSClą l SUilllennOSClą wykonczenia oraz możliwie nizkiemi cenami 

l Sprzedaż :vyrobów wspom~ianych dokonywa &ię w sklepie przy ul. Piotrkowskiej .N2 
Witraże francusltiel1l ifi49 2fi-18 6, naprzeCIW Hotelu Polskl~gO w . dom~ .Ąkc. Tow: IIille i Dittricb. Polecam się łas-

~~~@mM~amR~-~i.~~.$M.R.#~.~~.@~~m+~~$&~~~~~~·-E~~ •• ~~RI~~W~~~~ kaw~ wzg~dom szanown~ pub~cznosrulpoZO~~ęzglęb. poważan~m J. ~~i6sk~ 
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Lóżka 
Materace 
I{olebki 
Wózki 

Umywalnie Piece 
anny Klozety 

Filtry Welocypedy 
Lodownie Wagi 

Maszyny dJ 
Maszyn!<i do 
Wyżymaczki 
Naczynia kucha 

oraz kompletne wyprawy kuchenne poleca 

Akcyjne Towarzystwo WI. GOSTYŃSKI i S-ka 
Łódź, ulq Piotrkowska 68 (obok Urauj HotelII). 

OBUD 
II 

I r 
POL]-i~CA 

wykwintnej publiczności łódzkiej na sezon jesienny i zimowy 

Ostatnie Nowośc w wełnach 
Kostyumowyvh jako to: 

VELUNI!, SlBEUNE ci. BOULES, Barchany biaIe i kolorowane od 12 kop. 
Pończochy damskie, dziecinne oraz 
Skarpetki z przędzy jodwabnrj i bawełnia-

Foule. Drap mohair. 
Wełny czar ,T~e W wielkim w,borze 
Sukna i su\ ienka drap de dames) krajowe i 
Wełny bluzkowe li F.anele ) zagrani-

nej z maszyn ręcznych 
Batysty białe szwa.icarskie i angielskie. 

Welwety haftowane i drukowane) czne 

.... Wyroby z fabryki ZINDLA, po cetlach fabrycznych. 

Ceny umiarkowane słałem 

Na zqdanie dostarczamy próbki bezpJatnie. 
'V niedziele i święta magazyn otwarty od g. 2-G pp. 

tworzon-y 
l1li 

I w róźnych gatlinkal'h, ładnych l nlljnow
szych dest>niacb, sprzedaję detalc,znltl 
w moim 8kładzie hurtowym po ,enaeł~ I 

przy ul. Głównej l, (tsk~~rYp;~~8ak 
codziennie otwarty od godziny 5 po poludniu do 10 wjeczór, w niedziele 
i święta od godziny 1 popołudniu. Zawiadamiam Szanowną publicznoś ci ł uB. Zielona oM 9. 
że mam zgromadzony komplet najnowszych i naj ciekawszych widoków dotąd -----:;Z;";ł~o"":t:-v-m-e ... c:ł·'::"a....;~;;:2~~8~-.....;.;:,.8--!.7 ..... 
niewidzianych. Wejście 15 i 10 kop. 1392-3-3 JII III 

Podróż pod ksip.żyvem. życie szulera i wiele innyoh. 08 wy&tawle kucharskiej otrzymało ma-
~ • slo z Wilczyc, będące na składzie u 

t fI t ł 
Pil o. Tauchert 

S Miikołajewska 29 m. 25 .. 
łR6-d-31 

Polo anie. najlepszego gatunku ofiaruje fulwark Bruss. Zamówienia przyjmuje filia 
piekarska \V -go Walentego Kopczyńskiego, ulica Piotrkowska .~h 7G, dom r W łeslstem położeniu na 76 włokach do 
M. A. Wiener. Obstalunl{i do 3-ch korey, odstawiam do domu. wydzierżawienia, obfitująe,e w 1i'4rny, za

ją~e, bażant.y, kuropatwy. cIetrzewie. 
Bhźsza wiadomość uW. R ~dajewskłego, 
Nowy R~nek 5. 1450-3-2 1453-8- 2 Lud.ik Meyer .. 

• Z powodu brllku zdrowLi potrzebuje 
~ "" . 
~ ] Wap hluka co t!amod~lelnel',o 
~ (D< fil: Fabryki w Warszawie prowadzenIa ~antoru mamE:'k I słu:ią-
.:: "iC.g cyeh, poj.ldyńezo lu\) "'. spólnip, na wa-

I
;:.. ~ , ul. Zielna 21 runkach d'),{odoyeh z odpowiednim fun-

~ g W skladach aptecznych i aptekach. 1377-10-3 ,duszem. Bliż~za w!adomoś{\ w Mi. czarni I Rlgó w, Średnia 3, E. OIt!z'3wR i 
:#pd.' .... iR .............. ~ .......................... aa,;ąal .. a.m; , 1421-3-2 

Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 

-----------_._.~---_.- . __ ._ .. _ .. 

e 

ęcia 
na p'lrtmzt\. LIn dogoduyoh warunkach. 
\Yltdo!l1(IH0 ul. Mlkołajln'i',~1 n .M 1:1, woj

IlI:,ln z llro.m y, ItJwlL Htrona, partor, 
14:n-8-6 

.Jako wHp61ulk: Zi kIlkomIl tytli:paml rubli 
Jlrzpj~ lWię do 

Korzystn ego interesu 
Of/jrty pod nC2,ynuy wHpolnlk"" tlkł8dae 
w adm 111 HozwoJu.... Haił-l-l-;{ 

!!! Kto U nas naj lepiej 
robi okrycia, fulra 
- k t lU a os yumy anglii ..... 

Rze\lzywlHeln 1lI1JgllH~()wniilJ, śelślo IitOr!G

.ląc lilę mOlly. robł okry0.1a, Jutra i ko-
litynmy 1LlIK, v. \~hllr)ydl i J}OWI(1fzOnyeh 
m:ltt'ryllł6 "", Drabikowskiip Piołr" 
kowaka M 163. TI.unźt} moźua dOHtue 
wypróhOWlIllf) I U:,jIOV\HZ(} faHouy z bl-
blJłkl. 1 ~Ht) 4-4 

P filC;(;Wll i a--S Ill< icIltla Ul S liTCIll d zic· 
eillIlX eh 

p 

"J FY" 
Piotrkowska M 845, vl/j·;\vIH ulicy 

E 1'V~lllgollckl(lj 
wlizelkio rohoty wykouywll H!ę elegancko 
ł starannie p:Hlltt.{ llllJuow8zyeh źnrnali. 
Tamźł~ l) ,fr1.d) (\ ... ą 1H~ZtHlł1.~f·. 1 Ut-li ~ 

ina jabłkowe 
nagrodzone··- złotym lllf.,dalonl Wl w§Htawle 
hyglenlczllo HpoźyWe,zoj w .ł...od:d 1903 r., 
l:łłodklr, lagodrw, wytrawno od .. 1() kcp I 

mtHlUjącU (tlZampa{lHkle) po 1 rb. poleca 

F. Ender, Piotrkowska 101. 
1400-24-5 

Tylko jeden koncert!!! 
w piątek dnia 1& paidzlernika, odbędzie 
s Q w Sami koncertowej przy ull~y 

Dzielnej pod li! lt; 

KONCERT ~ 
kwartetu limyczkowego czeskiego z Pra
gi. I Hknyple-l K. Hoffmann, II JÓZft 
Giih-Ntda Ol:łkar Nedbal. Wlelonczela 
Stunlsław Wihom, U26-6-5 

Potrzebny czeladnik 81utlarski, zdolny t 
energiczny do durowo budowLloych ro· 

bót, jako zarządzający do zakładającego 
kiłę warl:łztatu ()!'u kilku culadzl na rOZ' 
mnlte roboty, dwódl k0waH I ~ ilku chłop
ców z praktyką. Oferty Bkładuć w a~a:' 
"Rozw(1jn'" dla n8Iusarni". 14:24·3-3 

Pracownia l:!ukien 

damskich i dziecinnych 
A. TRUCHllŃSKIEJ 

przen!ellona n'l ul. Spacel"ową Nil 34 
m .. 16.. Tamżd potrzebne zdolne panny. 

a47-3-2 

___ A..,.:.O_3_BO.JIeHO II;eU3YPOło, r.JloJ.J;3h, 27 CeuTH6pH 1903 r. _ 
~ tloc~nl ~Rozw~u." Piotrkowska ~ 111. ~~~~~~~~~-a-d~~t-or~l-~~Id-a-w-c-a-~~.-C-z-a-J-·e-~~.~k~i.~~ 
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